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, resztowany został w_ Tal_ga~ie (Mongoli.a 

. wewnętrzna) przez Japonsk1e władze WOJ-

O G · .& I · J ' 6.a skowe porucznik angielski Cooper. Opuścił I ·E R T Ił A W I & O D Q Ą O W• o.n Pekin, otrzymawszy rozkaz nawiązania 
lrontaktu z brytyjskim attache wojskowym 
w Chinach, płk Spear, który przed tygod­
niem został aresztowa:ny przez Ja.pończy­
ków na granicy wewnętrznej MongolH. 

, 1\1EKSYK, 5. 6. - We wsi Zacatepec,: DALSZE SZCZEGóŁY. 
w stanie Morelos, w miejsOOW)'lm ki.nema-: MEXICO, 5. 6. - Katastrofalny pożar 
tog;ra~ie ~Pbrero" wybuchł poża:r w cza-jw ki.nematografie w Zacatepec ogarnął 
s.ie Erzedst. awienia. Sala kinematografu I bud~nek w ciągu sie<Imiu minut. Jak się 
była P.rzepełniiona, a · z chwilą! gdy wy- okazuje, spośród 800 widzów obecnych 
bochł p<>żar, powstała trudna do opisania na sali zginęło 70 osób, z których 28 zo­
pa:nilta. ŁatwoP,alny mater.iał, z którego stało dotychczas rozpoznanych. Liczba ran 
zbudQw.ane było kino, zajął się .niezwykle nych przekracza 150 osób. Pożar, oprócz 
szybk9 . . Tłum, oszalałY. z przerażenia, rzu- cukr~Jwni._ ·strawił 30 domów. Straż og.nio­
ttł się ~9 diwu wyjść. Oczywiście, urato- wa i ambu~anse przybyły •na ratunek z du­

Wszelkie usiłowania ze strony przed­
stawicieli brytyjskich placówek dyploma­
tycznych celem nawiązania kontaktu z a­
resztowanym porucznikiem Co.0:perem nie 
odniosły skutku ze względu na kategorycz 
ną odmowę władz japońskich. (ATE). 

:wafo się tylko niiewiele osób, gdyż więk- żym opóźnieniem. Jak się okazuje, perso- OśWIADCZENIE WŁADZ JAPOŃSKICH. 
szość uległa uduszeniu d stratQwaniu w nel służby wartownkzej i straży ogniowej Książę Paweł jugosłowiański i księżna Olga w rozmowie z ambasadorem Wielkiej 
:w_""""'iich. orze1·.ściach. , . _ •. · · cukr_owni Zacatepec od.mówił .udania s.1ę PEKIN, 5.6. - Władz·e japo·ńskie przy B yt .. B 1• • H d ~""" ,,,. . b k h . r anu w er mte, en ersonem. · Wectfog P,1erwszycł(, w.1adt>mosc1 20 ·o- na ratunek płonącego k1na, twierdząc, ze znają, że płk Spaer, tytyjs i attac e woj-
§6łi zgin.ifo 111a miejscu., a przeszło 100 od- nie ma odpowiednich rozkazów i przyrzą- skowy, zatrqmany ~ostał w Kałganie je-
rtlosło r.anY.. Shlłny 'W1iatr. przeniósł ogień na aów :ratowniczych. w chwilę potem CU- szcze 26 maja, jednak nie mogą udzielić Milczący llum na dworcach „ 

'r.i~~~;?l~!kf:# §fff F~ lkrol:l·Ji; .ia,nę,łalró!wnmież ·Wj .płw· ()mjienfa,<:hf. !li1nfo ... ,rmlafcji, k[i1ed~'flZOlstan~rie !-0nfzwlio1l:·1Dony. =. c~c::::::t~t!~i :::'L"/~~~k\~, 
~złałE :w'J>fsi~a. MELVILLE (Saskatchewan) , 5.6. _:.f Ludność Kanady daje wzruszające do-
: .... 1 PO KINIE CUKROWNIE. 111 Podróż angielskiej pary król1ewskiej po- wody przywiązan i a d-0 korony a zarazem 

l\1EKIOO 5 6 - Pożar kina w Za- Sprawa lodz1· 1adwadne1· . The11·sH w lzb1·e Gm1·n przez zachodnie prowincje kanadyjski·e, 'dowody rzadko spotykanej delikatności. 
~teeec, w ~ta~ie .Morele~, !l"{)~szerzył się , U . wywołuje entuzjastyczne manifestacje Jud- Zdarza się często, że Judzie przebywają set 
na 2initjd11ją<:e s·ię w pobliiu budynki cu- LONDYN, 5.6. - P.rzywódca 0ipozy- pią w lzbie Gmin w sprawie katastrofy nośd. Należy zaznaczyć, że obe•cna część ki kilometrów do jakiej ś stacji, po to tylko 
krowtni. Zacćl!tepe<: jest siedz.ibą najwięk- cji major Attlee zamierza poddać się opera „Theti>s", odpowi edzieć ma podsekretarz podróży odbywa się poprzez obszary bar- aby zobaczyć przejeżdżający nocą pociąg 
szych 'Y· Mek~ykiu cu.kirow.ni. Akcja ratun-· cj4 .chirurgicznej. Maj>0r Attlee wczoraj stanu admiralicji, Geoffirey 5iiakespeare, dzo słabo zalu'dnione, tak, że gdy na dwor królrewski. W takich chwilach tłum zacho 
kQwa 1:>:yfa· mezwy.kle. utru~niona~ t~k że .w.ie~rorem „u~ał się do jednego z .s.anato- gdy.ż Jale wiadomo lord Stanhope, .pierwszY' cach kolejowych gr.omadzą s ię tłumy Ji.czą wuje całkpvy1ty spokój i milczenie, prag­
~ukr.ownia spfo1nęła memal doszaętme. dów londyńskich, gdzie .pQzostanie do cz.a lord adrpiralicji jest członkiem Izby Lor-< ce nieraz 30 do 40 tys. lu1dzi, to można nąc by noc.1y wypoczynek pary królew-

Wedtu.g !0$tatnicn wiadomości pożar ki su zakończenia kura<:ji. · dów. $miato twierdzić, że Judzie ci w większa- skiej nie był przerwany. Dopiero po przej-
ttemat<>gi~u pociągnął za sobą 52 oł.iary ści swej przybyli z odległości ściu pociągu rozpoczynag si ę radosne ma-
%arbi'(ych i ponad 100 rannych. Wśród Jud- KTO ODPOWIE. NA' INTERPELACJE? SPRAWOZDANIE CHAMBERLAINA. co najmniej 300 km. nifestacje. . . .„ 
no~i paintije patni:Ka. Ludzie uciekają w LONDYN, 5.ó - R.rerp-ier Chamber-
P.?-P. ~hu w okoliczne po1a. z Mexico wy- Iain, który spędził weekend w Chequers, ~ONf?YN, ~.6. - w ~onie~zialłek Izb~ Pa w1·1an1·e 900 naucz c1„e11· eg1·ers ki.eh 
:it · ~-:r.:r • J., t · · · · b I · ó "ć d . . D . ,c, Gmm zbiera się na nowej sesp p enarneJ, 
~~Sino . vuu_zia._,_ s razy ogm10weJ 1 am u a·n- powr c1 ma zis rano na ownrng '7treet któ . . Ch b 1 " ł · 
~lekarskie N • t 1 . któ „ tpr . t na , rej premier am er a.in z ozy spJa- • • • • U • k 
'• . . am erpe.aCje, re mewą IWle nas ą- ·~?e~~~ii~ z obecnego stanu rokowań z So- na prze) SCID granicznym w zo u~ 

• • - · • , Ponadto Izba dyskutowac będzie w TURKA, 5. 6. --:- Na. przej ś~iu gra- i w!e Borowskie_go i Moosa, ~raz prezes P?· 

Hlszpllll li 'Dzsll.'ch drlgach drugiej części nad pełnotnocmctwami dla niczny:n ~olsko-węg1er~k11:i "!' Uzok~ od- w1atowego związku pauczyc1e~stwa polsk~e 
. nowego min~stra zaopatrzenia. (ATE) było się pierwsze zetkmęc1e 1 zibratame na go w Turce n/Stryjem, Drobik. Pa:now1e 

D; 1·1 d ' · d-k 'I , I sk• ' · • M · 1· • ' uczycielstwa węgiersłkiego i polskiego. Do Golay i Moos wymienili przemówienia po-811 a I Dl·ll ro e11 VI • Im I usse 1n1m DOOKOLA KATASTROFY THETIS" Użdku przybył z Węgier specjalny pociąg, witalt'1e, częś·ć. _uczestników . węgierskich 
. . · . , , . " wiozący 902 nauczycieli i nauczycielek przybyła w_ strop ch narodowych. Po uro-

' . :RZYM, 5. p. - Dziś eo południ/U z oka- Mussohmm n~ V·1.ai ~et lmperQ. R~mez: .w_e LONDYN~ 5.6. - . Na poniedziałko.wym pod przewodnichvem inspektora1 d-ra Ga- czystości powitania Węgrzy złożyli wie-
zJf powrotu legionistiw włoŚkich ż Hiszpa s:ooę ~będzie SI~ rozmow~ P°:~~ędo/ mi_- pop·ołudniowym posiedzeniu Izby Gmin se- lay Rezsoe. Ponieważ nauczyciele węgier- niec laurowy na grobie sześciu wyższych 
!fij, ~ybędzie do Neaipolu specjałina hisz- nt~t~em Sune·re~ .1 c~łon~<l:mt ·m1s11. hiszpan kretarz admiralicji J~ffr~y .. Shaekspe~re zło scy zawiadomili o swym przyj eździe do- oficerów i 350 żołnierzy węgierskich, któ­
ea~Slka .misja! .dyplomaltyc1ma i wojSkowa sk.le], a Mussolti111m 1 mm1st~em C1ano. V! ży oświadczenie admuałtCJI w sprawie zato. piero wczoraj, na punkt grainiczny przyby- rzy spoczywają w Użoku na cmentarzu z; 
:z milnistren:i sp.raw wewnętrznych Sunerem tutejszych ~oła~'h irancuslk1ch • wyraża1ą nięcia łodzi podwodnej „Thetis" i zwi.ąza ła tylko delegacja polskiego świata na'uczy czasów wielki ~j wojny .. Tu wygłosił ~rze­n• ~ele~ którą powita minister spraw za- przypuszczem.e, ze w to~u roz~ow tł'.ch po 1n~ z tą ~a.tastmfą. strat.ą 99 marynarzy 1 o- cielskiego w osobach prezydium okręgu mówienie .węgierski dz1~kan ks. Kocs1s. , 
gra.nłcz;nych Italii hr. Ciano. We wtorek ruszQn~ będz1~ s~ainow1sko ~1s1ipan11 wo- sob cywilnych. związku nauczycielstwa polskiego we Lwo · ' 
tainQ legiontśd włoscy w licztbie 20 tysięcy beą aliansu JlJern1ecko-włosk1eg\> oraz ZJba . D kl .• , d . 1· . d .. . 1· d. 
, · 3 ty · · ff 6 00 fi · da:nie możliwości rozwoju stosunków kul- e arac11 tej a m1:ra 1•Cja u zie 1 w o 
Pr~-:. k 'I s1_ące ł ki.szpan Nw prlz Te i UJ~ :tuirailny::ch i gospodarczych .nom1·ędzy Italią ,powredzi rt~ poaniesione przez całą niemal 
pr-.i ro em w os ·1m w eaipo u. , egoz ... r · · bJs...l.- · t · . t 
1.1 • • · •• • • h. · k a Hisz~ainią Wizyta misJ·i hiszpańsk.iei· we op. 1mę pu 1"Luą 1 pra.sę zarzu Y 1 zapy a-r.ima wieczorem po rewu, misJa 1szpalńs a ł' • • • · ·nia 
':YI towarzystwie miITTistra Ciano odjedzie do \Yłoszec~ w~ołała tu du;:e zaimter~s?wa- · . . . . _ . . 
Rzymu gdzie w • śro<Ię nastąipi defilada me, pomewaz 1est ona pierwszą ofiio1alną P.omedz1iałkowa prasa londynska w dal 
Jeg:ioni~tów włoskich i his1Jpańskioh przed wizytą z udziałem hiszpańkiego czł9nka szym. ciągu zajmuje ~ę katas.trofą i .do~a 

rządu .naroqowego. gia się p:rzeprowadzen1a w teJ sprawie Ja„ 
wnego śledztwa. ~(ATE) 

. Polski samolot ,,Bąk'' 
1Jx1Jr.a1c"I wzbudził 1en1a.:je na rzgms"i• lotnisku 

nl• ..... Al'IUI RZYM, 5. 6. - w związku z rozpo- kongresem prasy lotniczej, odbył się wczo-
...... &!111.- M ;t1Um·b

1 
• czynaijącyni się dzisia.j międzynairo'dowym tatj na Iotn.isku Littor.io międzynarodowy 

lema~Iieina H~rói iJ~o w~~i[~ emiuanfów. 
Wysadzenie pasażerów na ląd nie udało się 

MIAMI '(Floryda), 5.6. - Statek nie- b rzeża, które miały do tej ewentual nośc i 
miecki „Sain t Louis" na pokł.adzie którego nie dopuścić. Na statku prawdopodobnie 
znajduje się 900 żydowskich emigrantów, zorientowano się, że przedsięwzię te kroki 
którym w ub. tygodniu zakazano lądowa- na l ądzie uniemożliwią zamiary, wobec cze 
nia na Kubie, przybył wczoraj w pobliże go pod wieczór statek oddalił się od b-ze­
wybrzeży Miami. Przybycie statku niemiec gów, kierując .się ponownie w stronę Ku­
kiego wywołało żywe poruszenie wśród by. Amerykańska straż graniczna wysłała 
władz oczekujący.eh, że jego pasażerowie natychmiast samoloty i statki ochrony wy 
będą us iłowali ni elegalnie przedostać się na brzeż.a, celem dozorowania ruchów trans­
terytorium Stanów Zj. Natychmiast zostały portowca niemieckiego z żydowskimi emi­
zmobilizowane sirJne oddziały ochro.ny wy- gran tami. 

. ,., • • ' ~ J •• , • ' . .... - . ... • • • .:. • - ; • • ~· zlD't gwiaździsty samolotów prasowych, 

fiRJlND-lllNO 2·gi . tydzi•ń 1 ~~~!o;~~~~:rr!r!~~s~f~n:~i~~?~dv;;a:l~~= ~l·1i' ~I W l.![llfi W3lJi[J Wlłi[I" my - D Z J EJ E G R Z E C H U apair.ait_r p.Qllskie i sześć nie.mieckioh na ogól . . . . . 
Pocz. 4, 6, 8 i 10. f Ż k. ną hctbę 42. Na samoloc!'e RWD. 13, bę-

wg Ste aaa erem• •ego d ł · · kl b . d · 
Ceny znaHnłe zniżone: III - 1 09 II - 1.50 i - 2 20 na wszystkie seanse ącym W asnosctą u U sprawot awcow k• 

. . . . • lotniiczych w Wa•rszawie przybyli dzienni- droóa rai„ Poz· gez I 
' faT.ze Strumpf-Wojtkiewicz, Ostaiszewsiki i ii--t ~ . 
Swia10 pułku Levii Akademickie1· w Warszawie owalski. Przebyli oni trasę WarszaJwa - Obrong Przeciwt.oinit:zej. 

111 wów - Budapeszt - Wenecja - Rzym. 

Onegdaj warszawski pułk Legii Akąd~mickiej obchodził uroczyście swe aoroczne 
święto pułkowe; Na ~djęcitt: ~efilada b. dowódców i żołnierzy pułku Legii Akade­
mickiej z płk. m,in. Ulrychem na czele (m. in. wiceminister Piasecki, woj. Hauke-No 
Wak), którą odebrał gen; _SaW'lcki. - W, ramach uroczystości pułku Legii Akademie~ 
klej odbyło się wczoraj w Ossowie pod Warszawą odsłonięcie pomnika ku czci bo 
hatet1kłego kaP.elana pułku ks. lgnacego Skorupki, poległego dnia 14 sierpnia 1920 

- · roku im P,Ol~ O~s.owa w walce z naieidźc~. 

Drugi aparat p-0lski „Bąk", p ilotowany 
przez redaiktora Deręgowskiego z miesięcz 
nika „Skrzydlata! Polska". Przebył on tra­
sę 3.500 km. z Warszawy przez Tallin, 
Lwów, Budapeszt, Zagrzeb i Pizę do Rzy­
mu. Aparat ten dzięki małej mocy sHnika 
(32 konie), oraz wielkiej trasie, która! zo­
stała przebyta, zajmie niewątpliwie jedno 
z czo1łowyoh miejsc w klasyfikacji, którą 
ustali ' centralna! komisja sportowa. Oficjal­
ny wynik klasyHkacji nie został dotyc'i1-
cza·s ogłoszony. Samolot polski „Bąk" 
wzbudził na lotnisku olbrzymie zaintereso­
wanie prasy i sfer fachowych. 

Dolar 5 „291/2 
Bił'nk Polski notował dziś rano dolary 

po 5.29 i pół, funty szterlingi po 24.82, fran 
ki szwajcarskie 119.50, franki francuskie 
14.04, liry włos,kie 18.50 .C odcinki ty.lko do 
1 OO lirów L• ~ 

Mieis«e katas rotr lodzi podwodnei „Thetis" 

Po lewej stronie widoczny ster łodzi podwodnej „Thetis", która podczas próby wy 
dobycia jej zerwała się i przewróciła się dnem do góry. W łodzi zginęło 99 osób. 

W}'.<jQb}'.cie jej na J.!Owierz~hni~ s~iew~~ je~t iYtrn .wie~~orem. 



Str. 2. ,,c c ft V„ - ł"'olrre~tałek !) C7Jerwca l ~ r. 

Siary zabylkowy ko i ciólek 
Sw. 

We wtorek. dnia 6 czerwca r.b., w drugą bolesną rocznicę zgonu, o godzinie 
Stanisława Kostki zostanie odprawione nabożeństwo żałobne za dusz~ 

- uratowano oa zni sz czenie• 
Wl.ELUl'ł, 5.6. - W ub. sobotę, w g-Odz. 

popołudniowy·.;h mia.sto nasze zaalarmowane zo 
stało iroźnym pożarem, l<'lóry wybuchł w po­
bliskiej wiosce Da;browie. 

właściwie kryty zomem szczyt wiety stanąl w 
płomieniach. '· 'f P• 

Władysława Kozielskiego Na miejsce pObru pośpieszyło natychmiast 
motorowe pogotowie wlelullskiei Straży Poi. 
oraz przedstawiciele władz bezpieczeństwa. 

Ogień. jak się okazało wybuchł w domu mie 
szka'1nym naJetącym do Nowaka Józefa t Oła· 
dys!a Andrzeja, - skąd niesione silnym pory­
wistym wiatrem snopy iskier wywołały pożar 
dwu stodół rcrtałY l Napieraja, około 300 m 
od mlelsca pofaru. 

Dziek! zorganizowaniu natychmiastowe! I 
energicznej akcll ratowni~zej przez instr. pow. 
0.S.P. p. Gruchota. oraz dużemu poświęceniu 
członków wielufisk.iei Straży, Poi. - kuśclólek 
zdołano uratować od calk~witego zniszcienla. 
Uległa Jedynie częściowemu zniszczeniu wie.ta 
kościółka. 

redaktor·&. .ECHA. „ 
na które u pta111j\ prayjaci~ł ł znajomych Zmarłeao 

• Zona I córka 
W czasie akcji ratunlcowel kliku oddziałów 

O.S.P. I ludno~cl cywilne! zauwatono z prze­
rateniem że 10ł0Jący na llnil ognia wśród gę­
stych dr~ew stary zabytkowy kościółek, a 

Straty wynikłe z potaru, którego p.rzycz}"j, 
wybuchu na razie nie ustalono - dość znaci­
ne. Dochodzeille prowadzi policja. 

Zbr~~nia .:zu wgpadek~ Biała wrona w gni.eździe 
Zwłoki n ieznanego chłopca w rzece Py•zne1. Niezwykły okaz powędrował do Warszaw,. 

WIELUŃ, 5. 6. - W płynącej w pobli- lub został wrzucony do rzeki na oddnku S RADZ 
5 6 W cz sie zbioru <>grodu ?Oologicznego. . 

żu Wielunia rzece Pysznej około Cukrowni szosy Wieluń - Czarnożyły, a dość szybki łodIEh , · '. - d w les~i pan·stwo- Trzeba dodać :te w roku zeszłym w tym 
W . I ' " b dł tu h 'e t k' "6 ł ł k' · d C k o n' ·m yc wron z gmaz e ' b'ł „ te un - pasący y o pas c owi nur rze 1 unt s zw o i, az po u. r w tę . . T 1 ś Id a Wośni te lesie jeszcze większą sensację zro 1 a 

znaleźli zwł01ki niele~nie~o chłopca lat oko- Za.wiadomiony o powyższym wieI.uńS'k~ ~ym :d~ewir:śró~c~if~rec~ ~ro; znalezio sarna biała, którą widziano dłu~szy czas. 
ło 4-ch, dobrze odzyw1onego, blondyna, Wydzt<rł śledczy wszczął w sprawie tej I w J rm . T dk' kaz t eśnicz w końcu jednakże znikła. Być mote że pa;.. 

tubr~ntegk~ V: gr,anaitowk~ ubranko, biały swe energ.i~~ne dochodzenie - celem ustalenia ~~;~1fe~n~!S~~łądo e~a~~:śn:c~a Szadek dła z rąk kłusownHców, lub dra:pietnych 
er i a 1ez ponczosz 1. , nazwtsi11.a. k d b . łaJ do Warszawy do zwierząt. 
Należy przypuszczać, że chłopiec wpadł s ą ma yc wys na . 

· --~-ooo 

Z dar••nla i ~l"P•dkl .. 
(-) Premier Daladier W}'głolllł weioraj pne. 

mówienie, w którym podkrMlil, łe Fr1111cja powr6. 
clla do sił i iPOtrafi złamać kełdy atak wroga, inimo 
~ nad · granioami Fnmcji 11toi tn)' milion7 lllnOo 
bllizowanych obcych tołniersy, · . 

(-) Grecja powołała w tych dniach ·oah~JiCh 
osiem roczników pod broń. ' 

(-) Kanolen Htl.er wyp09.lł we.Maj w Kl11el 
pteemówienie, w którym usiło.wał dO'W'iel~ łe Niem­
cy nie wywołały wojny w 191.ł roku. 

(-) '\V pierwszttn dniu rejettr&c:ji llllPl.-ło *'t 
do angelalciego rejestru .woJekowieSo ·nt OOO ,.. 
krutów. 

(-) SQd Ai>ftlecyjny w '\Vwaawl„ po ~ 
niu ł'07JPPa'lfY wampira Łodał, F«~ Ot4inh~ 
ga, naka.uł &prowadaenie Grllnioga do wara.,.,. 
e jako biegłych ~osył lekarzy • 1MYdUetrów 
doic. Luolewskiego i dra Drohnefa. 

(-) '\Vcmraj w 'l'omuaowle M• '.ab,ła tit 
podnloeła urocz}'lto'6 połiriwcenia 11tanc!tru pu. 
hllczneJ !doły powsechnej im. Jótela Plłtud.. 

Ofiara katastrofr •otocrklawej Polskie stacle .radio~e ::e~j~'1t:e~Ule:;,..14~~·=:r. 
. I I - d kl I I f le R61ndl • .... ~ R„ •• e1, - pNed .... fi 5 zmarła 'W' szwperężiyłlzadrowll1' e. o z m otrzu.ma ?a epsze a • ~::J::~aln~ pned6tMdele -~J~e„ fPO• 

ŁóDt, 5.6. - Dziś rano zmarł w to a 9' Po naboj96stwi(._ aa a.łeclaf.6m llllolnrr:o, ~· 
dzi zastępca rejenta w Warcie Franciszek Odwieziono go początkowo do szpitala WARSZAWA, 5, 6. - Radio jest jedną li z silną stacją tuniską, dającą dość dute łirana lla111e dsłatw.i dingo ał~ oJuolf. 
Nawrocki, który uległ niedawno katastrofie w Sieradzu, skąd następnie do jednego ze z nielicznyća dziedzin tycia kulturalnego i zakłócenie; po wejściu w tycie no.wego pl4 k'am.i i kwJataml triteła P. Karmik°"', · · 
m?tocyklowej i wskutek_ !ego poważnie nad SZRitali łódzkich, gdzie nastąpił zgon. gospodarczego, gdzie współpraca między- nu Poznań będzie się dzielił falą ze !łaby- wit~k~"e:C,k:. ~~tk~=J u!ł!:i~ 

narodowa, mimo anrtaigonizmów między po- mi i odległymi stacjami: Marokko II i Kair 11 Po pniemówieniadi °*°łi.qtnoiałow,rJi PrMl7• 
szczególnymi państwaimi n.I-gdy nic uległa sta-cja tO'ruńska przejdzie na falę 261,0 m deDta R,~„ Dll'ciolu.ik>a Stadkłc'1fiC11r:a on• kle. 

Nieszcześliwr 1aniedzialek rabo11·icr. 
ICllO•l•A l'O.OTeWIA lłATU•KOWE•O 

LóDź, 5. 6. - Ubiegłej neq u!llowal popełnić 
samobójstwo przez otruoie kwa!MI solnym 27.lctni 
robotnik Lucjan Stańczyk, .za.miutkalr. przr. ulicy 
Wet;<>łej 3 na Chojnech. 

. Po udzieleniu pierwszej .pomocy przez lekarza 
pog«>towia P.C.K. da.ata przewl~zf.ono .do .eą>itala 
Ubenpi.eczalni Społecznej. 

- Samobójstwo u&iłowala równie! popełnić 
mie!fzkanka Chocianowic 30.letnia Ida Wilke. 

Przybyły leka~ pogotowia P.C.K. atwierd~ o• 

1 • INżYNIBR Z WARSZAWY ' . - , -
przeJecbal 7-letnlą dziewczynko- • 

TOMASZÓW M.AZ„ S.6. - Inżynier B. z 
Warszawy jadąc na Zjazd K~mkursowy Warsza 
wa - L1.11blin w tłntu wczoralszrm w Tomasza 
wie na ulicy Pierackieio najechał na przecho­
dz?.,cą przez Jezdnie 7-letnlą Wiesławo Wa­
wrzvflczyk. którą w s>tanie bardzo ciężkim prze 
wieziono do szDitala miejskiegp. 

Jest bardzo mara nadzieja utrzymanla Je! 
przy życiu. S!edztwo w toku. 

TRUP M{:żCZYZNY W ROWIE. 
ŁóDż, S . . 6. - Jak &it d'Owi,adujemy w ostrtn.icJ 

chwili. poliizji ud.ało ei~ ut-0tsami6 maleozione w 
r<fflie zwłoki m~żczrz:ny na t,.ła<:h uL Romana na 
Chojnach. 

Sę to zwłoki 44-letoiego Piotra Cekały, zamiesz· 
kałego ostatnio w Lodai. przy ul. Strzel<:6w Kaninw 
6k.ich 53, który poptinił eam>0hói6two !P~ uto­
pieni~ si~ w płytkim rovie. Pow-0dem tego eamu. 
bójstwl! miał<> hyć ukradzenie mu nie~a~ 40 !I. 
Przed wyjściem • domu Cekała wyrniJ 111 do do. 
m~wników:· ,Już wi~cej mni~ nie sobaczycie". 

· za nett •ele1zea 
rełlakcJ• Die ell11ewłalł• 

trucie nieznanę trucizn11 i JIQ udnielenlu pierwszej 
pomocy przeuiózł denatk9 do szpitala Ubezpieczal­
ni Społel%1lej. 

- Dziś rano wydarzył łię aieszc~śliwy wypadek 
przy pracy w firmie Horak w Rudzie Pabianickiej • 
OfiarQ jego jest 35-letnia robotnica Helena Deru­
bawska, zamieszkała w Rudzie Pabianickiej przy 
uL Kasprowi.~ 3. która doznała złamania prawegv 
przedramienia. 

Przybyły le.kari pogotO<Wia P.C.K. udzMJ jeJ 
pierw&ej pomocy. 

Strzały ~ l esie. 
Gajowy zranił wie~niaka ~ 

SIBR.ADZ, 5.6. - Trzech mieszkańców wsi 
Czartki, gminy Wojsławice, a mianowicie bra­
cia Wacław i Stanisław Hebel oraz Jan Grze­
lak wybrali się onegdajszej nocy µa kradziet 
drzewa do lasu państwowego rewiru Dunaj, 1~ 
śni<:twa Wośniki. Na kradzieży sootkał ich 
28-letni gajowy Lucjan Palma, kMry usiłował 
ich zatrzymać. 

W trakcie tego za•cząl do nicłi strzelać i 
jak się oMnlei okazało, Wacław Hebel otrzy­
mał około 20 śrutów w obie nogi z nieznaczne! 
odległości. 

• Dr ••tl l earyk Ziomkew1kl 
Choroby weneryczae, ateczopteiowe i ak6nle 
&-io Sletpaia 2. Telefon 118·33. 

rozluźni·eni'u 1• prawdonindobnie będzie J na przez. co pozbędzie się bardzo przykrego. rowni.ka nfOł, Kntmłerowakiep - »· . ?sllnuł. 
r- AJ • t j ł k B I n a k.own 'WTęcl)ia enole .lllaDder. Pned pld:Htt Jo. dal bardzo ścisła. wspv t~1a zes ac ą w os ą o og a, n sel• Pł&ud'91cł.•io era. P.rwei pomrlfkłem łe,&om~ 

,Toteż .podstawowym zagadnieniem wy_~ zakłócenie ze. strony której słuchacze czę- .i6w dołono kwiaty. · . . . .. 
magaiiącym uzgodnienra na płasz.czyźn~e sto - st~ uskartali. Według nowego planu tę <-> O.rdyneriuu 1Jł11eewjl WnowłideJ. b.· fil. 

J ..... 6 samą faL. co Toruń będzie miał Madryt li UJ)lp Fr~ek Lfto"'*1, ~617 11iłebł .oaecdlJ międzynarodowej jest ustalenie 14'11.re~ w . "i j 1 C 
00 

w łutech-se. .mad· ~IWIJ nao. . 
fal, którymi mają się posługiwać poncze- I projelctow'ana atac a na wysp e ypr, . Pneaiłelłen&e in-tłok łp. ka. bbbpt1 Lilfo.1"tle­
gółne rodzaje radiokomunikacji. których to. 1tacyj zakłócenia b~dą bez ~ go z pałee11 do .btelfrr nillttPi ·we wtorek o a. 11. 

Nowy plan pod7!~ału fal wchodzi w _ty· równania mnie~ie. .P.ogrseb odbtdd• lit w hod~ o ·I· ·' .-o n 
Stac1·a krakowska ·US!lcrowlla 8ię na fali• rv>w1 ementan Poci ltnyłcm, tihie, w fl,i7"1 . wy. 

cie w nocy z dnia 3 na 4 marca 1940 róku. . 1 1 t . ł d . „ąone'° pr&Q lłl1larhi90 •~ t 1caena, twło 
Słuchacze odczują to jaiko zmianę długości 256,S Pl wspćlneJ z s ee 4 8 .acyJ po u mo- kl Jego 110~„, ~owme ~ bat-. naJblecłnlej. 
fal wielu stacyj radiofQnicz.nych, . które . to wo·:,~~~~~~.~~~cj·~ fokaine małef. m<>cy '(o- arci:.> w nłecJdelo oilirła 11, u .iaen~ ~111 zmiainy stairano si~ zresztą zredukować do 'l ~ O'daymH łlWłtak ,..,.,. 
minimum, by słtrohacze; przyzwyczajeni od becnie , tódź i Warszawa II) których 1 OŚĆ piel~ :eułecnlnte„ dlorrch u. w~~ 
lat do połofenla swyeh uluł>tonych sfacyj ma być w ciągu przyszł~go roku powi.ęk- liczbie p~-.ło. soo 016h, • ftego 2łO ~i:.. w. 
nai s'kali odbiornika, nie mieli trudno§'ci z szona, otrzymały trzy fale 264,8 m, 202,3 m rych na noazach, bida „ fotelach. · 
ich odnalezieniietn. i 194,0 m. Ta O'statnia fiala, zresztą ba-rdzo at <-> ·w s~ Ohno1'7111 " Tonaal•...,,. 

1 --1 ~. 1 dogodna ze wz~~Ó.'f ec~11dk.2nyc~ nk -../G':tt~· łrdom~rr~~:·::Jl.t"~ 
Warszawa I pracować bę'd~ie na fali jest objęta przez mieen1e znaj ujące ~1ę na, łPl'd. , mq ~,ą~.-... ~~ 1t0ta1berpwł 

1342 m. bardzo ~blnonej do tej, na której rynku odbiorniki, mieści się bowiem w pa łit6rym • oinrlen1a Urnea1. w 111rwo. ' 
·nadaje abecnie; warunki odbioru nieco się sie przyznanym radiofonii dopiero przez . Jak J?adaJe akt oU.arhnl.a. fhml_„Standat" .._ 
jednak polepszą, gdyż najbliżsi jej sąsiedzi konferencję kairską, totet trzeba się Hczy'ć :i:!• je~e;::i ':n!ll!!6w ~~~:.--:. 
.na sikali (Motaila„ Moskwa i Luxem- z przeróbkami w odbiornikach, ktć.re zre- !Z~ kosmego. '\Vazu~te do~odMnła "W)'ku3„ te 
burg) ni~o się od niej odsuną, ·to znacznie sztą ri ie będą zbyt kosztowne, żwł,aszcza je fil'lllł „Standart~ produkowała. 1małec :wiep11~ • 
zmniejszy wzajemne zakłócen'ia, · dające teli chodzi o tańsze odbiorniki ~onrleuk1 tluincz&ir · kosrqri:h koni, ~J>l6tri bt6w 

· ł h . , ł I l sepautogo ml~ Tłu.u:eao te ocsyncsmo, po _,.~ się odczuć ob~nie, zw aszcza na zaic o- Konferen.c1a w Mo~tre~x za i.mowa a ~ ę spraedaw11~ mlee11anint Jako .... 1ec w~. 
dnich kresach Polstki. Będąca obecnie w tylko pasami fal średmch i długt~h. Podział W ~ ~aw7, w eiu1e kt6reJ ,,...i.a. 
budowie stacja w Łuoku .otrzyma falę 708 fal krótkich nie wchodził w program prac chano 20. fwiadkow, m. I. rol>otnlk6'w llnn1 ~tllll-

. t t 1 1 d śA ct·' a1 któ · · b 11 N 1 t k 1 da:ri", kt6NY donfe1u 0 P~•wmn„ •·d ....a m. 1es o a a o \, 1uga n reJ me ę- konferenc . a rai e z.a em. na za res e Szarfa na rok „1„1,nia , 
9000 

al .... Bibe.I. 
dzie pracować żadna inna stacja rad.iofo· k:ótkofalowym połot.enie sta~ji na skali od manna na JO mi~ioc:J: wicaienfc t fOQ77~1 niczna, co da rozgłośni wołyńskiej dobr!l 1!>1ornltrow nie ulegme zmianie. · Rosenbergi aa a mleaioc:w wipl~ : 
słyszafoość na. znacZ'llym obszarze. .,,..,.„ · '"·r ' (-) S.d Okrogo'lf}' w W•r1Mwie N 11p&'tr1Wll 

6Jn'll'WO 45..letniej Stefanii Baberaldej l Q.JetDf1i 
WHno utrzyma prawie bez zmiany swą Eleonory G~soweJ, oakarionyeh O' dokounłe ·.hro. 

dotychczasową fal ę, będzie ono nadawać Stil •onJ warszawskiego kelnera dni na osobie :Anieli Zdunowlkiej . 
M C . & Haber&ka ekaza.nil został• na ałrwotn.ło wł..: 

562 m na wspólnej fali Z onte enen nadal bardzo groz"nr zienie, Gcrsawa na 10 lat. . i 
(Szwajcaria) zamiast jak dotychczas, ze • ~-) Marszałek Smigły~y<h 'wild -WCioral 
stacją włoską Bolzano. Zakłócęnia od stro udział w pośwl~eniu szkorv Pilotów w Swi4-
ny nowego „sublokatora" będą zresztą ŁODż, 11.6 ...... Wczoraj rano rozegrała sle n~k~ Pod L1lblinem, ufull<lowanej przez ptacow„ 

d d b · · ) · i · krwawa tragedia przy uJ. Niciarniane! 15, gdzie mkow KKO. , 
praw opo 0 nie. 

0 
wte e mn eisze. kelner Wacl~.w Kwiatkowski usiłował zastrzelić (-) Na konferencji mieszkaniowej w SaU 

HENRYKOWSW"J Baranowicze, które pracowały dotych- swą była kochanke 32-Jetnlą Anne Binldewiczo Rady Mie!skiei ustalono, te Łodzi potrzeba Dr a. czas na fali zbliżonej do wileńskiej, przejdą wą, żonę kelnera z W-0lom\na. 200 o.oo ~zb mieszkalnych, aby unonnować sto-
Przyjmuje o<l 3- 9 wiecz. 

w niedziele i łwięta <>Cf 9 - 12 w poł, 

s,erflll. lhorłb ....... w•W,C.. l lellltJ?li MK•M • mnii'i'.& obecnie na falę 470, 1 m dzieloną z Lionem. Jak się dowiadu jemy, stan zdrowia przebY· sunk_1 mieszkaniowe w naszym mieście. Posta„ 

S W A T N I C K A zasięg stacyj' pozostanie praktycznie bez walącej w szpitalu Ubezpieczalni Spo!e(:zneJ no.w10no ~owolać do tycia Jednolitą. Spóldtlelnit 
Ut. T1'AUOUTTA t tr. L P. Cel. a62·9S. • BinklewiczoweJ, która otrzymała ranę postrza· Mieszkaniową, która scentralizuje wysiłki celem 
„:111~ o4 I - Jl'· l1 ed 112-_,1 w~ UL NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. zmiany. rową twarzy, jest bardzo grotny. uzyskania odpowiednich kredytów. 

w lliedlriełe ł ........ o.i -, . .- '° ~· (R6• LubelskłeJ) , frout 1 płftro Stacja katowicka będzie miała falę Kwiatkowskiego aresztowano i osadzono w (-) Laureatem Polskiej Abdemli Liłentu„ 
• 352, 1 m, Lwów 30,8 m, Poznań 309,3 m. wlezieni1.1. ry za Pi~kną POiszczyznę został Wacław .Oru• 

Dr EDWARD REICHER pnyJmuJe od godz. 9-1 w l>Oł. i od 3-8 w. Ten ostatni pracuje obecni·e na wspólnej fa biński. . . ' 
(-) W dniu wcz'orafsz:vm w ramach JUbiteu. 

med. Dr mr:d. l u B I c z szowego tygodnia Polsk!eg-0 Czerwonego Krl~ . Speejłll.a.: =.:.::k:-.~ Spec. CbOrób wencrycZll}'Cb ł ~yclt • ża odbyły sie dalsze uroczystości. 
• ·· ' · --• .,...,,.WA - tel. 301„ UL. PllSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. ZYCIE ZGIERZA Po Mszy św. w Kate<lrze na lrt6reJ byll 
~ - B • obecni przedstawj~lele władz :i wolewodą J(I.. prJJfmufe od 1-11,ano l 04 5 - I wt.eo. (ró1 Narutowicza) SI • p • I zewskim na czele, uformował się Pochód wzcUuł 

.... ,,„„;;. „.. . „. ME8. .„ pnyJ:11J?ed~~e1~0~·wtła1~d 1C~1 1r~ "'· rzezonel)O an OIJ s rzeze. uJlcy Piotrkowskiej, Def/Jade odebrał wk ewoJ• "'" A ' woda inż. łellinek i prezes PCK fidler, w oto-.. H. &: LA.CZ~ o w Dr G I K h I ti:.rodki zapobi.egawcze na okres letni. czeniu przedstawicJell armil f samori11du. 
""- li •I .,-, (-) W dniu wczorajszym drugi dzień obra• 

. połoJaictwe I dlol;;ya lćł m~d us UW o n I w Zgierzu zarządzone zostało przymusowe Za niestosowanie sie do powyższego grożą dowal w Łodzi ziązd krajowy delegatów kało· 
PIOTRKOWSKA M tel. 

213-~. szczepienie . prz~iwko błoni.cy. Chore i pode!- kary surowsze nit dotychczas. llckiej Sodali~ll Marlalisklcl JnłeMren~Jl Mt-
PrayJm•Jm „„i •• „ lt-U I M 5-1 włea. Sper.,idi1ta •Ina-. pnekolea. Diatermia rzane o błonice dzieci do lat 10 należy 'kiero- - W związku ze zblitaJą-cym sklej. Nuncjusz apostolski mgr Cortesi nie ·przy; 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. wać do szczepienia w Miejskim Ośrodku Zdro sle tygodnlem Ziem Wschodnlch odbędzie sie w· był do Łodzi ze względu na d~fekt nmoctiodu 
DR 
••tł W O Ł KO W Y S K J Prz7jmaje o4 " ł-10 ł ecl ł-8 wł.. wia przy uJ. Dąbrowskiego w dnia<:h 13, 14 I w nadchodzą.cy wtorek o god2. 7.30 DO Dol. na w czasie podróty. • " 

15 b. m. ratuszu zebranie tymczasowego komitetu celem Zgodnie z programem o godz, 9 odpraWlona 
spec. chor. wener „ 
CEGIELNIANA t 1 ~ 

aoksualnycb I 1kórn1cll. 
tel. 238-02, 

Przyjmuje Otd godz. 8-12 l od 5-9 wiecz., 

Dr aecl. 

MARKOW ICZO WA 
Choroby skórne l weneryczne. 

MONIUSZKI 2. tel. 166-~5 
1U!80Wlłl 'UYlecła 

Przycłlodaia W eneroloricza a 
ClaOr. WeMf'}'Cnt, skórne I ............ 

Specjalny cabinet kotmetyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przvim. lek.-lro!:>leta. 
PIOTRKOWSKA 18, tel. 143-łS. 

PORADA I 1.1.. . 

Dr l.ACiUrtOWSKI 
Specjalista c.ltor"• weaeryemyC'la, nluaalayda i . , ,. 

n7ch. (Galtine1 roe11t1•1» • lwiałł•lec•iur) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1, 

....... 
PAULINA LEWI 

s,ecJ. cllordll koblec1ch I alu11zert1 
8RODMIEJSKA 28 tel. 240-10 

przyjmuje od lZ-2 t od ł-3 wie~ 

POJ'.łCZOCHY gazowe ze skazkaml od zł J.5(). 
Podnosimy oczka maszynowo, zuDelnie bez śła 
du. ,,Pogotowie pończosznicze", Narutowicza 36, 
front, parter. 

. ,„ . ' ,. ' ._.,„, . -·.· •' 4 • • \. 

Niestosującym sle d-0 powY:lszego grozi ka omówienia programu obchodu w Zgierzu. została Msza św. w ko§ciele Matki Bdłklef 
ra aresztu Jub grzywny. · Ml~zy innymi sorganizowane mają być spe Zwyc!eskleJ, a następnie w sati Domu Kafollc· 

Zarządzono również środki. zapooiegawcze cjalne od<:zyty w organizacjach, na terenie mia kiego przy ut. Gdańskiej 111 odbyły sie obrady 
na okres letni przeciwko chorobom zakatnym. sta, zbierane będ.Ą książki dla dzieci szkól po- zjazdu na Plenum. 
nakazując właścicielom nieruchomości usunąć wszechnych na ziemiach wschodnich, oraz w ki (-] Na szosie .Łód~ ..._ Piotrków iderzyly 
wszystkie nieczystości z posesyj, polewać 2 ra nic ,,Apollo" ma być wyświetlany akhtalny film. się wczora j dwa motocykle w petnYtn pędzie 
zy dziennie wodą 1.1J1ce przed zamia1anlem, er przy wymijaniu wozu. 
raz zwracać uwagę właścicielom skłepów, sPO LAOJEWNIKI I LUCMIERZ W MIEJSKIM . Cletko rannych 27-letniego Zdzisława Wot-
żywczych by przechowywali artykuły spożyw OŚRODKU ZDROWIA. skieizo (Ruda Pabianicka 1 Maja 8) t 31.ietnle 
cze w miejscach chłodnych I izolowanych od go I'ranclszka Thomme (Łódż, Braterska tS) 
śWlatła słonecznego. Na skutek P~ma Starostwa Zarząd MlcJsM przywieziono do szpitala w Łodzi, · 

w Zi lerzu p0stanowil przyłączyć gminy Łazic- (- ) W<:zoraJ odbyła się na dz!edzlńou Ptlt• 
wnikl i Lućmlerz do Miejskiego Ośrodka Zdro- st~oweJ Szkoty Włókienni cze! uroczyst~ć Oo· 

POTRZEBNY natychmiast frYzler damsko-mę- wia. świecenia I Przekazania 43 drużynie harcer!kleJ 
ski. PrzędzaJuJr.na 37. Mieszkańcy powytszych gmin mogą korzy. im. Sleklewicza sprzętu obozowego ufun<lowa-
---- stać z porad lekarskich we wspomnianym ośro ne.11:0 wzez kolo Przyjaciół Harcerstwa. 
PALCZEWSKI ZYGMUNT Okrzei 31 zgubił I dku vrzy ul. Dą~rowsklego. Niezamożni i bez­
kwit 362869 wyd. przez Warsz. Tow. Pożycz. robotni bezpłatmc. 
na Zastaw Ruchomości Oddz. w Łodzi. ---- Ch lodne ranki i wieczory 

Sta• pe9ełllJ w 1.o4•1. 
ióDt , S.6. = Dziś rano temperatura w 

śró~ieściu wynosiła 12 stopni. NaJnitsza tern 
Deratura nocy ubiegłej wynosiła 9 stopni. 

Ciśnienie atmos.feryczne 758 milimetrów. Bez 
zmla,u. . _ ~ dljj"'· 
~. ~~~ ~~;y P~JR?~O ~z~~~f; 
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Fred Snile uwaia za cud, że woąóle żyje;·; Górnik zabił sąsiada. 

w I Ę Z I E Ń "s TAL o WY ( H PŁ U ( F~k!~g~n~~Cite~u'!r~n! !~em ~~!i~~i~!.!' A+ 
min, należącej do szybu 5, rozegrała się Zawiadomiona o wypadku żanda'rmeria 

Prowadzi llardzo re gu I ar n V trvb z· uc1""ali przykra scena, która miała! tragiczne na- aresztowała Rusaka, któ1:y spał snem twar-
• • • stępstwa. W domu nr. 184, podzielonym dym, nie przeczuwając jak przykre będzie 

Paryż, w czerwcu. 
Dr'<!imatyczna th1istoria młodego milio­

nera amerykańskiego, Fryderyika Snite, jest 
jeszcze w pamięci wszystkich. Nieszczęśli­
wy młodzieniec przybył obecnie do Francji 
aby ·odbyć pielgrzymiJcę do Lourdes, w na­
dziei, że w tym cudownym miejoscu jego 
modły zostaną wysłuchane i będzie mógł 
~ywać się wreszcie bez „stalowych płuc". 

Wśród lekarzy którzy mu towarzyszą, 
r:najduje się dr. Drinker, wielki specja1lista 
amerykański oJ choroby, wymagającej tej 
osobliwej maiszyny, jego wynalazku. 

Dowiedziawszy się, że podczas kiedy 
Fred Snite ze swoją świtą. lekarzy i pielę­
gniarek pojechał do Lourdes, dr. Drinker 
pozost\1:-iw Pa:rytu, wybrałem się do nieg-0 
na wywiad, do jednego z „Pałace-hoteli" 
w pobliżu pla<m Etoile. 

O to c0i usłyiszalłemt 
Jak wiadomo, młody mii!iooer, Fred Snl­

te, podczas swej podróży do Chin nabawił 
się w o1wlica<:h Pekinu ,,paraliżu dziecięce­
go". W następstwie wywiąizały się kompli­
kaicjie, a mianowicie pairaliż mięśni, pracu­
~ących przy oci<lychaniu. Groziła mu nie­
ochronnie śmierć przez uduszenie. 

Szczę~ciem w nieszczęściu w Peki·nle 
majdował się Jelka'rz, dr. P.orkner, posia{la­
jący osobliwy aparat, ?!Walny „stalowymi 
płueami". · 

Piroszę wyobrazić sobie miniaturową 
ł~dź padw;odn,ą ze sfali, w formfo walca. 
Do teg<> waka zatrlyka się chorego, taik, że 
nai zewnątrz wysta1~ tylko szyja i głowa. 
Wokół szyi ~najdu~ się rodzaij kauczuko­
wej obroży, ściśle p~zylegającej do ciała1. 
Srtnai pompa, p.oruszMła mot-0reim elektrycz 
ny;m wpędza do wail'ca świeie powiietrze i 
:wzyędU zuiyłe. A'ł?_airart;)zowie się naukowo 
,,aparatem do srluczineg-p oddyćnania d-ra 
Drin:kera", a populai\nie „stalowymi płu-
~atni". · · ' · 

-:- Ząpyta pa.n zup , ie logicznie, - za 
e~ł :ctr. !hiink~ - jalk 'ę to dzłeje, że po· 
~etrze, potrzebne ck> o Jychania, wtłaczai 
~. pomp,ą dook-Oła dała ·orego, a nie do 
je'gp_pluc, które tegoi .. powie za potr2'ł'bują. 

tych jego wyjaśnień, w obawie, że nie po- jest pasztet z gęsiej· wątróbki. P.ó .obiedzie na dwa mi·es~kania, mieszkają 2 rodziny przebudzenie. 
t f'łb „ · • · z „ · górnicze: polska i francuska. Naldto u Pola- Odstawiono go do więzienia w Bcthun~ ra 1 ym tego uczynic prze1rzysc1e. res z- p11e kawę. Jest to chwHa, w której od wie- k · · ~ 
tą te szczegóły mogą interesować lekarza i dzają go przyjadele. O godz. 16 pozostaJ·e 
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ow mt 1edsz ~ał sublokator Jerzy Rusak, lat gdzie będzie oczekiwał na śledztwo i roz• 

techn;'ka. , za. ru n1ony jako górnik. żona jego prze prawę sądową. • sam - nie mówiąc oczywiście o personelu b p l 
d · D ywa w o sce. Ta!k więc 1'eszcze raz alkohol unicszczę-Dziękując -row1 rinkerowi za jego pielęgniarskim, który go njgdy nie opusz- o 

· · d · negdaj Rusa1k powrócił z „duka~m" z śliwił dwie rodziny. wyjaśnien1ai, pow1a am mu otwarcie, iż ni~ cz.a - j_e~t to bowiem pora rozrywkowa, a c · 
\"ątpi'ąc w gen1'a·ln~.;.ć te!lo '"ynalazku, m a ł h I . d. N' ~- arv1in w stanie trochę nietrzeźwym. W pe-• ""' ~ •• 1 now1c1e s uc · ame ra. 1a. 1eKtó'rc stacje · h T R k d 
mam jednak wrażenie, że jego strona techni amerykańs1kie o tej godzfo.iie robią dla :nie- ~ned c w~ \ ~s~k~ysze ł do ogrodu. Prze 
czna może zainteresować raczej· spoci'ali- go spe · 1 d · ł' · k' c 10 ząc 0 0 u 1 psa, należącego do gór 
stów. . ~ja ne na arna, g owme z muzy J po nika E. Hornai1n (sąsiada Francuza), ko-

Tłumny wyjazd łłiemców 
z zil!mł amł!rgkańskit!ł 

N t . kOJ()IWej, tyoh utworów, które ba.rdzo lubi. pnął psa1, jalk twierdził Hornain, bez ża<lne-
a1 omiast szerc:za publ1'cznos'c' rada.t...y ra ,Tys1'ące N1'emców amerykańskich, znie-

~ •u - ·O godz. 20 odwiedza go ksiąpz. g{) powodu. -czej znać szczegóły życia człowieka, skaza- chęconych tym, że nie mogą dostać pr<..;y 
e O k . . t 1 h ł h" Fred jest bardzo pob. o. żny .. Księz_· a przycho. -1 Hormain uj'ął się za swym psem i. wszczął St h z· d h tł · n g na zam męcie w „s a owyc p ucac . w ana1c je noczonyc , umme powra-

a mianowicie, jak śpi, co i jalk jada, jakie dzą ab~ go rozen~aic I poc!es~yc'. Na dł~g1e I z Rusakiem sprzeczkę, która przerodziła ca do swej ojczyzny. 
są jego rozrywki itp. tyg~dn~e przed wi~ytą_ wpisui.ą s:ę na 1.1stę. J się w bójkę. Dr. Friedheim Draeger, niemiecki koy.-. z ·. · . . . l totez memal co w1eczor odwiedza go 111ny . . . . . . . . . 1sc1e amerykanską ~rze1moścrą za- k · rl W . t t . . 1 , W bo1ce teJ wzięła f0\l\.·.n1ez udz1.'.!ł zona sui-generalny, oświadczył, że bardzo wie-

ł od . d ć . t . · s1a'Uz. iego owarzys wie spozywa co- . . . . 1 b ł . . . 1 czą pow1a a n:i m?Je ~y ~~1ą. . la'Cję, słuchając bardzo uwa~nie słów ,,,.0 _ gorn1•ka francuskiego 1 podrapata Rusak~ e osó zgasza się po wizy na wy Fm. 
. - Chce 1?an w1edz1eć, 1aik1 jest tryb ZY.- ~cia t.. I po twarzy, Rusak, który jest atletycznej Okręty niemieckie odpływają przepel11i1)i1C 

eta Freda..Srute? B.ardzo d~brz.e. Zacznijmy ' ~ 0 aodz. 23 rz st u·e s! do ,toa-, budowy, ud~rzy.ł p~~ech:rnika pięścią w gło do Nie111iec. Niemiecki przemysł potrzebuje 
.oid nocy. Na noc me irozstaiie się, rzecz pro- Jc.t " oc l> . kp Y1 ęp J ęd .ł' i wę. Po dłuzsze1 boi ce 1 obopólnym wyła- mechanilków i wykwalifikowamych robotni-
sta z ap· t p de .... y n neJ, a na.i wac rans prze po nocą . .. . k. d b . . . t . . h ara· em. o· zas snu czuwa zawsze F d . . . . dowanm enerrrJJ, obydwie strony walczące ow o z ro1en 1 przygo owan woiennyc . 
nad nim lekarz, pielegniarka i 'mechanik. Po reK!udz s,pdi. D . k k . ł t ł 1 rozeszły się u::.dając się nai spoczynelk. · Szczególnie dużo ·osób wyjeżdża z Mil-
obudzenl·u i· •.. kl k k : ie y r. rm er s onczy ' zapy a em, , N' ' H . ł p d k . St L . d . h I d . s ę ~ypiJa sz an ę so u owo- cz Fred Sni:te o'echał do Louders w na- 1 1estety w nocy ornam zmar. raw o wau ee i . ows, woc mocno za u nio-
C?wego. Na1stęp~1: ?,tolet~" dzienna, kt~r~ dJei cudowne!,!~ ~yleczenia. I podobni·e uległ ·on pęknięciu czaszki pod nych przez Niemców centr.ów. 
s~pow~uapózn1~,~~~wyap~s~ ~ ~~m·•m»E&E&c•~•cc n~•e~~~'mmam•~w~~~~--~•·-~-~--~--~~~~~~E~ 
po r~z drugi w godzbnach pornnnyc'h. Kie- Ku memu zdziwieniu usłyszałem odpo-
dy !Hę wreszcie budzi na doore, wysłuchuje wiedź przeczącą. 
lektu:y dzie~ników. Słyszy bardzo· dobrze, 1 _ Nie odpowiedział mi Fred Snite nic 
&le nł'e mówi raz że prz ~1..od · t I ' ' ' . yui z~ mu 0 z 1 spodziewa się bynajmniej cudownego v.y-
włełką trudnośc.1ą, a powtóre, że 1est mu to leczenia. Uważa za cud wOgóJe to, że je-
su~o w~bron1one ~r~ez lekarzy. O godz. Iszcze żyje i za to chciał złożyć modły 
11-eJ odw1~dza go Ojciec -i zdaje .mu spra- I dziękczynne w cudownej grocie. w Lour­
wę ze sw.?'1oh spraw,. co bar.d~o mteresuje j des pozostanie przez 11 dni. Towarzyszy 
Fre?a· O ile słyszy w1adomosc1 bardzo po- j 'ffitt 'Ojciec nie l icząc 6 pielęaniarek 2 me­
mxs!ne, zdradza swe zadowolenie szerokim chaników' i jego zwykłego l~karza.' Ja nie 
usm1echem. I· t · 1 k · · 1· · 1 ł 

0 . . . 1es em jego e ·arzem, a1 1eze 1 się zna az em 
- godz. 13-ei następuje obiad. Ma' równocześnie z nim we Francji to jako 

balrdzo dobry apetyt. Jego przysmakiem I ,gość ojca Freda, który mi zap;oponował 
•••••••••••••••• ~ spędzenie walkacyj w Europie, przez 

wdzięczność za to, że dzięki memu apara­
towi jego syin jest jeszcze przy życiu. Zre­
sztą Fred nie potrzebuje mej obecności w 
Lourdes, gdyż towa'rzyszący mu personel 
wywiązuje się doskonale ze swego za­
dania. 

Kiedy żegnałem się, dr. Drinker'em ofia­
I rował mi opis reklamowy swego aparatu. 

,Apa~ąit ten ! jego· funkcjo ;}wainie są talk 
"~Nto.waine, ie - mimo j nego wykła 
~\J ~-ra D.r1rlt'eta "Jtezygnuję z . ~owtórzenia 

I W ten sposób dowiedziałem się, że „stalo­
we · płucai" kosztują 5.000 dolarów t. j. 
około 180.000 fr . 

K. H. Fred Snite w „stalowych płucach" w drodze do Lourdes. 
~ \ ..... ,,. 
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CZLOWIEK-
WSZARYM 
PLASZCZDI 
Powieff 50 

Oryginalne zawody 

:Anglia jest krajem rozmaitych .za 
.wodów. Do najbardziej oryg.inal 
nych należy strzyżenie owiec w 
londyńskim Hyde-parku. Wypa­
sają one słynne angielsłkie traw­
niki, po czym w maJju odbywają 
za.wody w strzyżeniu, w których 
biorą udział młodzi wieśniacy z 
całej Angl.ii. Na zdjęciu widzimy 
zwycięzców wraz z ostrzyżonym 
runem wełnianym przy ogołoco­
nej ze swego ciepłego okrycia 

owcy. 

Dzisiejsza rzeczywistość miała jakiś związek z tym ko­
szmarem. Rzeczywistość również jest koszmarem po któ­
rym nastąpi jakieś prZ'ebu.dzenie. Ale ja.kie? Boż-e, co 
pa:ónie za chwilę z ust tych ludzi, którzy debatują teraz 
nad losem oskarżonych? Kiedy skończy się ta chwila nie­
pewnoki, straszliwego oczekiwania, a może niepewność 
lepsza jest od pewności? M{)że to co nastąpi będzie czymś 
o wiele gorszym, niż to co jest teraz. Boże ratuj, Boże 
zmiłuj się nad nami! 

Drżącymi ustami Dora szeptała słowa modlitwy. Mo­
dliła się sercem, duszą, całą istotą. Wzywała pomocy Naj­
wyższego Sędziego i Jego wy.rokowi się poddawała. 

Nagle umHkł gwar sali, znów z.apadła cisza, sąd wró­
cił i zajął swe miejsca. Chwila najwyższeg-0 napięcia kie­
dy wszystkie oczy były utkwione w jeden punkt: w po­
ważnych skupionych twarzach sędziów. 
' W uroczystej ciszy nie przerwanej najlżejszym szme­
rem padły słowa wyroku. Dora je wchłaniała, a jednak 
w przypływie szalonej nadziei i straszliwej trwogi ledw1e 
rozumiała ich sens. Lecz słowa były jasne, zwięzłe, do­
bitne. 

Doktór WiHowsld uwolnion1y z braku dowodów winy. 
Ortwiłl skazany na osiem lat więzienia. Dora nie padło 
zemdlona, jak niedawno jej matka przy trumnie męża, 
choć, ten wyrok był dla ni·ej gorszy od śmierci. Potrafił:i 

wytrwać do końca i zamienić z narzeczonym jeszcze je­
dno tragiczne spojrzenie. Potem opuściła salę o własnych 
siłach. Nie potrafiła jednak rozmówić .ani jednego słowl, 

żadna też łza nie spłynęła jej z oczu. 
A teraz była w Witlowicach w swym pokoiku, sama 

Leżała na łóżku jak martwa. Załamało się w niej wszy­
stko. Głowa ciążyła jak kłoda„ myśli snuły się chaotycz­
nie. A więc to jest ta przepaść do której runęła wreszcie, 
tak, ona jest teraz na dnie przepaści z której się już nie 
wydobędzie. Skończyło się wszystko, zapadły ciemności. 
Chwilami powstawał bunt. „To nie może być, na tym się 
nie skończy, cóż z tego że zapadł wyrok, są jeszcze inne 
sądy, sprawa mtlsi być powtórnie rozpatrzona. Przecież 

Witek nie mógł zabić,. przecież on jest niewinny!" 

XXI. 
P4·ynęły szare dni jesienne, płynęło życie we mgle. 

Pani Kowlińska powróciła do Krakowa, gdyż w ciszy 
klasztornej czuła się lepiej niż w Witłowicach. Tam przy­
najmniej nic n.ie mąciło spokoju, nic nie przypomina 
przeszłości. Wyrok jaki zapadł nie będzie przez nikogo 
'rnmentowany. Pani Kowlińska w duchu nie buntowała 
;ię przeciwko temu wyrokowi, z chwilą kiedy zap·adł, na­
:;tąpiła nawet pewna ulga. Serce jej się jednak krajało 
na tU.f.śl o D9rze1 ale pocieszala s ię tym, że mlodo~_ć ma 

swoje prawa i z biegiem czasu Dora zapomni o swym 
szaleństwie. 

Pani Kowlińska nie komentowała wyroku, ale nato­
miast tysiące i tysiące osób nie przestało o nim mówić 
i zbrodnia witłowicka była wciąż jeszcze sensacją. Jakto 
doktór uniewinniony a malarz skazany? - powstał ogól-. 
ny krzyk oburzenia. 

- Doktór uniewinniony tylko z braku dowodów. 
W oczach opinii publicznej dowodów nie brak był{),. 

jest ich nawet co niemiara. Nawet wyrok był dowodem. 
Osiem lat za zbrodnię? Cóż to miało znaczyć? 

- Przecież doktór nienawidził ojczyma, sam Kowliń­
ski pisał do siostry, że obawia się p.aść ofiarą zbrodni. 
Czy Witłowski ni-e namawiał matki na rozstanie się z mę­
żem? Czyż śmierć ojczyma nie leżała w jego interesi':!? 
Biedny ten malarz był tylko narzędziem! 

- Ten doktór to spryciarz, potrafił się wykręcić sil­
nem. Któż mógł mu udowodnić winę, nie zahipnotyzował 
malarza publicznie, ni~ zapraszał świadków na seanse. 
Ot znalazł sobie uległe medium, zaprzyjaźnił się z nim, 
zaprosił do siebie, swatał go ze swą siostrą dla zamydle­
nia oczu, a gdy matka zachorowała i grozHo, że ojczym 
odziedziczy ~zęść majątku, Ortwiłł posłusznie spełnił da­
ny mu rozkaz. Tylko z tą latarką jakoś nie wyszło. 

- Latarkę to może sam doktór podrzuc ił, medium 
przecież przestało mu być potrzebne i tak nie wyswat<ffby 
już za niego si-<?stry, wi·ęc lepiej go się było pozbyć. 

- Swoją drogą to potwór jakiś, który w ciągu tylu 
lat uchodził za człowieka nieposzlakowanej uczciwości 

i cieszył się wielką sławą. 
- Chyba pacjenci nie będą już do niego chodzić. 
Tego rodzaju rozmowy toczyły się wszędzie. Przed 

wyrokiem miały one charakter plotek, potwierdzonych 
jednak zaaresztowaniem doktora. Dziś uwolnienie z bra­
ku dowodów było w oczach opinii publicznej jedynie ' 
uwolnieniem od kary. Wina zaś jest oczywista i choć nie 
udowodnionia wołająca o pomstę do nieba. Cały kraj roz·· 
brzmiewał echem oburzenia. Mieszkanie doktora na Czar­
nowiejskiej było puste, pusta również była lecznica, któ-

l 
rą chorzy opuścili po zaaresztowaniu doktora. 

Warunki j.akie się wytworzyły były takie, że Staś 
i Alinka woleli się kryć przed ludźmi i przebywać na ra­
zie w Witłowicach. Sytuacja była tym bardziej skompli­
kowana, że Alinka się spodziewała potomka i wciąż nie-
domagała. Jedyniym jej marzeniem było wyjechać daleko, 
gdzieś, gdzie ta nieszczęsn11 sprawa nie miała rozgłosu 
i gdzie głosy ludzkie nie zmącą spokoju. Lecz wyjazd 
przedstawiał techniczne trudności. Staś był tak zbolały 

i złamany, że stracił wszelką energię, nie snuł żadnych 1 
planów przy~złQścj. Zmienił si~ n•ie clo poznania, wyglą-

dał jakby mu przybyło lat. Apatyczny, osowiały, zamknię­
ty w sobie siedział czasem godzinami zapatrzony w dal, 
nie odzywając się do nikogo, unikał wzroku ludzkiego, 
nawet wzroku najbliższych, a szczególnie Dory. Wyda­
je mu si ę, że Dora również zwątpiła, że ona także go po­
sądza, że i w jej oczach wyczytał potiępienie. Ten czło­
wiek doprowadzony do szczytu rozpaczy podobny był 

do tropionego zwierza, w ciągłej obawie przed niebez­
pieczeństwem. je~nak żadna skarga nie wyrwała się z je­
go ust, nie narzekał, nie oburzał się - milczał. 

Dwór w Witłowicach stał się jeszcze bardziej ponu­
ry niż był bezpośrednio po z:brodni. Martwota jego może 
być tylko porównana do martwoty grobu. Ludzie żywi 
podobni byli do umarłych. Cisza jaka zalegała jego ob­
szerne komnaty była nie tylko pełna smutku i tęsknoty, 
ale jakiejś niewysłowionej grozy. Trudno było uwierzyć, 

że tu mieszkają Judzie młodzi, niedawno jeszcze pełni sił 

i zdrowia przed którymi przyszłość malowała się ·w ró­
żowych barwach i uśmiechało się szczęście. 

Dora uciekała z domu, jest wciąż czymś zajęta, ruch 
fizyczny sprawiał jej pewną ulgę, czasem pomimo niepo­
gody goniła konno po polach i lasach. Alinka natomfast 
nie opuszczała męża, pilnowała go cichaczem. Straszne 
były noce najczęściej bezsenne, kiedy Staś przewracał się 
z boku na bok nie znajdując wypoczynku, a żona jego 
drzemiąc lekko czuła była na każdy szmer. Raz jednak 
bardziej jeszczen iż zwykle znużona, zasnęła głęboko, 

a zbudziwszy się wśród nocy zdziwiła się, że to nie ra­
nek. Leżąc nieruchomo wsłuchała się w ciszę, wpatrzyła 

się w ciemność, lecz ciemność nie była zupełna. Nikła 

smuga światła sączyła się przez szparę pod drzwiami są­
siednieg-0 pokoju. Na ten widok Alinka przerażona wy­
skoczyła z łóżka, stwierdziła nieobecność Stasia w sy-­
pialni. 

- Boh, co on tam robi, dlaczego go tu nie ma? -
błysnęła pierwsza myśl. 

Drżąca, ledwie już przytomna ze strachu, wpadła 

do s.aloniku i tu doznała uczucia ulgi, widząc Stasia pi­
szącego przy biurku. 

Doktór Witłowski szybkim ruchem odsunął arku~z 

zapisanego papieru i schował go do szuflady. 
- Stasiu, czemu piszesz w nocy zil mias t spać? 
- Nie mogłem zasnąć. 
- Coś ty pisał? 
- List do jednego z kolegów. 
Lecz twarz Stasia jeszcze bledsza niż zwykle ma ja­

kiś obcy błędny wyraz. W słowach jakie usłyszała Alin­
ka wyczuła kłamstwo. Jeden r.:zut oka na biał:: bibułę te­
ki wyjaśnia tajemnicę; pierwsze sło\':.1 iistu odbiły się wy­
raźnie: 11.Moj a najmilsza1 najdroższa Alinko!" 



,.,.r .a5f 

f [11 lf !Jl lJ[J Krmuzllt. • • · Dwoje dzieci znalazło śmierć 
ZrdeW1rsz1wnllllll111lersz1cb Alkoholiczna transakcJa w nurtach rzeki P.rosny 

Warszawa stale poszerza swe grainke. -.. fi d h k Z Kalisza donoszą: wody, które ostry nurt wezbra11ej rzeki mo 
W ostatnich latach daje się zauważyć sy-i- Cl CU ZY r a C UD e • Około g. 13 grupka dzieci z Rokutowa mentalnie zabierał. 
stemdyiczne przyłączanie nowych terenów L 't t . k . . . . nad Prosną bawiła się na brzegu .rzeki. Do W czasie zabawy poślignął się Jan Zaj 
pod.miejskich d-0 stolicy. Ogóina powierz- i ~ra ura ~OWOJ~n:n~, t.óra. niema~ ni- bierze ~YĘlądu. rumy. Prz~clwci zi n~wy barupki tej' dołączyły się po obiedzie dzieci da i wpadł do wody. W1'dząc to siostra 
chnia miaita no nrzył c . . I czym innym me zaJmUJe się, Jak opisem l•okator 1 h1stona powtarza się. Kamenicz-
1930 i 

1938 
r .%yni'ors-ła ą zen1ubl'żgn?1·n w życia emigrantów politycznych w Paryżu, nik udowadnia, że więc komorne jest 0 ty- robotnika rolnego, trudniącego się w wo!- Langi.na sta,nęła na śliskim brzegu i poda-
. w przy 1 en1u po- wsp'""mni'en'a · · lk' · · · d , t . . ny.eh chwilach lroszykarstwem, Andrzeja ła mu rękę hy wyciągnąć go z wody -

nad 14 00() hektarów wzrost . d· v · • •I m1 z wie 1e1 wojny i - o Je ansze, ntż w nowym domu, że za to z 'd 9 1 t L . 7 1 . J ' "' · śrtie dłu~ść granic m'1·ast a Je. no8ckz.e- czasu do czasu - krzykiem: „Jestem gło- l0ikator musi wpakować tysiąc czy dwa ty a1 y, - e nia ongma i - etni an. - W pewnym momencie .usunął się grunt ;::)~ a o prawie m dny!" nie , d 'ł ł · · . d Dzieci bez żadnego dozoru ze strony stair- spod nóg chłopca, który wciągnął na · głę„ 
i wynosi obecnie 63 km. Ilość zaś m.iesz- . ' - . u;vzg::ę ~ 1 a z.upe nie Jesz~ze siące w remont cu zego domu. szych osób zabawiały się w ten sposób, bię siostrę. Na krzy.J\ reszty dzieci przy-. 
kańców wzrosła do liczby 1295 OOO osób J~dnego, _ n,'.iezmi~rnie istotni~go 7agadni:- A w ~owyn: domu rzeczywiście miesz że rzucały gałązki i różne przedmioty do byli z pomocą starsi. W międzyczasie 9-

g<>stość taś zaludnt'enia . . ' ma, któr'eby mozna było uw1eczn.1ć w dz1e kanka są i przy1emne i ładne, tylko - dwa 
t;ie 96 osób na 1 h wynosi przec1ę- le pt: „ązukam mieszkania!" . pokoje z kuchnią kosztują dwieście zło- stry nurt porwał dzieci na środek rzeki. 

a. Ci. wszyscy, którzy w ostatnich latach tych miesięcznie. A ponieważ przeciętny z wielkim trudem, 500 m od mieJsce 
• * • zmiemal! czy .chcą .zmie~ić .mieszkanie,, a ur.zędnik zarabia również dwieście złotych, BAlSAMl(ZNA wypadku, przy pomocy promu, zdołano 

Stow. żoo%orzan uzyska przydz.iał te- utrzymują .się iedym1e z pieniędzy zarob10- więc ma do wyboru a~bo znoś.nie mieszkać SOL wydobyć tylko zwłoki dziewczynki, nato-
renu, przylegającego do nowej trasy ulicy ·ny.eh uc.zc1wą pracą, wiedzą, oo oznacza i .nie mieć oo jeść, ani w co .się ubrać, albo miast chłopca woda poniosła dalej i do 
Kamedułów, leżą·cego między ul. Promyka rożpacz.hwy krzyk: „Szukam mieszkania·'! też jeść i ubrać się (na raty!) i mieszkać g. 21 nie odnaleziono go. Chłopiec był u-
i ul. Krasińskiego na budowę domu spo- . Istni.ej.ą niewątpliwie na szerokim świe w :norze w starym domu, w sen•nych ma- brany tylko w szare spodenki i białą k~-
fetmiego. Dom Społeczny stałby osobno c1~ kra1e! w których człowiek, szukający rzeniach jedynie korzystają·c z łazienki, bic szulę: Rodzi.ców ogarnęła wielka rozpacz, 
wśród zieleni. Po uzgodnieniu ze Stowa- mieszkam.a, o~ląda s?bie ~"".a-trzy mie- żącej wody itp. gdyż przed niedawnym czasem zmarło im 
rzysze.niem Za:rząd Miasta wystąpił do Ko sz..kank.a i wybiera najbardziej mu odpo- Gdy dyskutować z właścidelem nowe jedno dziecko, a obecnie dwoje ostatnich 
ml'sari'atu Rządu i k' d d · k · dzieci znalazło straszną śmierć w nurtaa?h 

· · z wn os iem o przezna- ~ta aJące, g yz ws~yst i~ są m~1ej więcej go domu, dlaczego mieszkania w nowych Prosny. 
csenie tego terenu na cele użyteczności pu Jednakowe: .wsz~stk1e ma1ą kąpielowy, ob domach są tak horrendalnie drogie, cho- ----------------• 
bHctnej dla wzniesienia tam domu. Po szerne poko1e, me~~ę<1ne .wygody i - do- ciaż właśdwie ten dom nic go n.ie kosztu­
przydzieleniu terenu utworzony będzie ko- stosowane do mozhwośc1 pracy komorne. je, bo zarabia przy budowie na ulgach po-
mitet budowy. Jednak już teraz przystą- d tk h ł · · · I b · 
piono do gromadzenia funduszów na ten W naszym mJłym mieście sprarwa przed a owyc ' ~ .as~icie 0 u~za. się: 

I P + stawia się zupeł·ni'e 1·n"'·CZeJ' · M'ieszkant'a . - Pr.zec1ez
1 

1ed.nak p1en1ąd.ze w ten 
ce . ocząLek tej akcji dało Mieszkaniowo- "' d ł ł W b~ 
Budowlane Stow. Spółdzielni Oficerów. dzielą się przede wszystkim na mieszkania om w ozy em· ięc muszą się szy iQ 

* * * 
w starych domach i na mieszkania w no- zamortyzować I " . . 
wych domach. p0,ni,eważ stare domy bu- Dlacze.go „szybko nie bardz? wiem. 
dowali nasi pradziado-w.ie, .uważający ką- p2·5rzeldt wodJn~ś dom ~!11o~tyzowtał s1tę przez 
piel za wybryk spaczonych umysłów mło- a , . z.i • „musi się za mor yzowac 
dych rewolucjonistów, więc niemal w ża- przez. dzt~sięc lat. . . . 

usu wa li61, pieczeni„ 
ncib"Fimienle n611. 2rri41kC:ZO 
odciski. które po tel kąpieli 

I dojQ aię uauj>Qt nawet 
poznolcclem. Priepll 

I ut'1c10 no 06olcowa11lu. 

WTOREK, 6 CZERWCA. 
warszawa :1 (Raszyn) . 

i inne Rozgłośnie· Polskie 
6.30 Pidll poranna 
6.35 Gimnastyka 
6,50 Muzyka ~ płyt 
7.00 Dziennik poran, 
7.15 Muzyka a płyt 
8.00 Audycja dla 6zk.61 
8.10 Muzyka z płyt 

Na terenie żo!1iborza znajduje się wie­
le placów wymagających regula·cji i upo· 
rządkowa:nia. Do .nich .należy m. i. plac mię 
diy u1. Słowackiego i Krasińskiego. Obe­
cnie 20staną zburzone rudery, otaczające 
plac, przez co plac uzyska należyty wy-

dnym starym domu mieszkanie nie jest za Nie wiem, kto m1es.zka ~ m1:sz~amach 
opatrz-One w kąpie!rowy. Ponieważ właści- w .no~ych .do~ach. ~ie wiem,. pki~ U?0

; Ił Jl DI O i. U M I' JIU. 
del domu uważa, że dom jest po to, aby sazema mają c1. ludzie: czym ~1ę zajn:uią: All ..Hl „ •• 
przynosił dochód a nie powodował żad- Ale sam fakt,. ze k~os ma m1eszkan1e ~ 
nych wydatków, a jednocześnie lokator nowym domu 1 P.łac1 k:arnorne. pun~tualrue 
mieszka tak długo w mieszkaniu, dopóki wzbndza we mnie duze pode1rzema. 

8.15 „Chory & urojenia" - O'!'a10f> , .e -„•rw• 1 

8.30-11.00 Przerwa . 
11.00 Audy~ja dla „:r;kół 
11.25 Muzyka z płyt 
11.30 Audycja dla poborowych 

gl~d. . . 
• * • 

ZABAWA. 

PONIEDZIAŁEK, 5 CZERWCA. 

warszawa I (Raszyn) 

ł inne Rozgłośnie Polskie. 

11.57 Sygnal cz.asu i hejnał a Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-14.45 Przerwa (programy lokalne) 

W 1988 r. specjalna komisja zakwali- można w nim „odmieszkać" przeprowa­
filfowała oo przekucia w piaskowcu szy- dzony w zamierzchłych czasach remont, 
dłow.ieeldm cztery najbardziej uszkodzone więc też wolne mieszkania w starych do­
z2byt.kowe figury w Ogrodzie Saskim, mia mach znajdują się w stanie, który może 
nowlde: Jowisz, ::Matematyka, Medycyna obrzydzić człowiekowi mieszkanie na kilka 
i Historia. Przekucia zostamą ukończone w lat. Podłogi zdarte, wykrzywione, ściany 
IP,CU bieżącego roku i figury zosta11ą nie-: rozsypujące się, brud, ruina - wszystko 
zW1oc:znie tl$ławione na właściwych miej- to musi <llOWy lokator doprowadzić do ludz 
acech. W budtecie na 1939/40 r. przewi- kiego stanu swoim własnym ·kosztem. Gdy 
diiane jest przekucie w piaskowcu <:złe- spytałem ldedyś jakiegoś .kamienicznika: 
rtie..b d!lszx~h figur. 

Gdy pewne!!o dnia Henryk Stolarek 14.45 Słuchowi>ko dla dzieci pt. „Przygody doktora 
v Muchołapskicgo" 

miał szczególnie silny „gust" na popijawę 15.15 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry 

14.45 Samollli żeglarze: „Podłu; ałoń.~a i gw1a za·• 
(pogadanka dla młodz.ieży - z .Bydgo~zczy) 

15.00 Muzyka popularna w wykonaniu małd orki~. 
stry P. R. -

a nie miał pieniędzy, wpadł na genialny R1ngłośni Poznańskiej 
pomysł. Otóż, ponieważ jego szef, niejaki 15.45 Wiadomości g~arcze 
Pakowski, miał należność w restauracyjce 16.00 Dziennik popołudniowy 
Mulczykowskiego, Stolarek przybył do tej 16.10 Pogadanka aktualna 

15.45 Województwa wschodnie 1"zekaj11 na picmie-
rów życia gospodarczego - pogadank:a 

15.51 Wiadomoici gospodarcze 
16.00 Dziennik popołudniow7 
16.10 Pogadanka aktualna 

· Ó • 16.20 Śpiewa mę!iki chór nauczycielski przy Tmty. 
restauracji. Tutaj zam Wlł wytworne trun- tucie Pedagogicznym w Katowicach 

16.20 Utwory klarnetowe - z Lodzi 
16.45 Kronika literacka 

ki i jadło, pospraszał kolegów ·i „stawiał" 16.45 Kronika naukowa 
im, co komu najbardziej odpowiadało, a 17.00 Muzyka tan.~cwa z płyt. . 

17.00 Muzyka taneczna z płyt 
17.45 Skuynka ogólna · · 

_,,,. __ .„„„.„. I - Dlaczego właściwie ja mam remon-
. ·* • • , tować na swój rachunek pański, a więc cu 
,~_.._- • • · dz_r dom? - · 

gdy przy końcu zabawy kelner wypisał pię 118.0~ E~hą FrancJl w Ka1~adm.e - z W1ln.a 
1 h k St 1 k Ś • d ł by 18.2;, Muzyka dawnych m1strzow - 11udycJa karne. 
my rac une , o are o wta czy , a rolna (ze Lwowa) 

18.00 Are i· pieśni - r; Kalowie 
18.25 Koncert na klawesyn viola d'am1>.. 
19.00 Audy(.:ja dla robo1ników 
19.30 Gra orki~stra Rozpośni Wileńskiej 

t;ampy utfćzne w Warszawie me mają - . 
wł,.s.n-ej sieci kablowej, Jocz przyłączone Al7 przec.ież p~n ~ędzie miesz·k.ać 
1111 do !leci ogólnej oświetlenia i siły, wliktt W .tym mieszkaniu, nie Ja! - odpow1e­
telC czego muszą być wł~cza:11e i wyłąa;a„ $1ał1 . . 
ne bądf lrtdywidua~tńe, bądf grupowo.·~ Jł!eh lokator zdecydował się przepro-

należność zapisano na rachunek jego szefa 

1

19.00 Audycja żołnier~k:i 
Pakowsk. i ego. Mulczykowski odmówił. i 19.30 Koncert w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 
wezwał posterunkowego, który całą tę h1- Lwow;kiej 
storię opisał w lakoni~znym l?rotokóle. 20-25, A.ud)cja dla wsi 

Sąd Grodzki skazaf Henryka Stolarka 20,4(}, ;\ud)cj?. informaryjn~, Dzie:;nik w!~zorny, 

20.10 Odezyt , 
20.25 Audy.cja dla wsi 
20.40 Audycje informacyjne, Dziennic wie~"'­

Wiadomoeci meteorologiczne, :Wiad~moici r;,.., 
tow.e. oraz ł!asz. Pf<JSfJPl Di&-tJY.4'~,:· , AiiOO. 

21.00 Słynne koncerty: ,,Liplń~Ki i Paganini 
Obeonle wszystkie lampy uliczne zaopa- wadzić remo~t, .to „od!11ieszkuje". go tak na 
łrt<me są w automaty zegarowe, zapala- długo,, doRóki m1eszkame znowu nie przy­

50 złotych grzywny lub 10 dni aresztu. W1adomosc1. metcorolog:czne,. \'\; llHlomosc1 &por. 
] z Krze k' towe oraz Nasz program na JUlr( Warszawie" - 11udycja z Poznania 
er Y C 1• 21.00 Koncert fortepianowy 21.45 „Sprawi~dliwość" - 'Odczyt (ze Lwowa) 

22.00 Koncert muzyki klasycznej - z Krakowa 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego j~ce ł gaszą<:e je w oznaczonej godzinie 

J dokładnością do kilku mi·nut. Ponadto 
~eć warszawska ma być zaopa·trzona w 
sześć stacyj .przeznaczonych specjalnie do 
gaąeni~ JamP, w <=elach O. P. L. 

"' • * 

18-letni wyrostek 
skazany na 2 lata więzienia. 

· ~„ Lfga sz.JColna przeciwgruilicza uructio- Z Kalis~a donoszą: 

21.30 ,,Echa mocy i chwały" 
21.35 Recital śpiewa~zy 
22.00 Muzyka taneczna z płyt 
23.00 Ostatnie wiadomości dzit"nnika wieczornego j 

komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.13 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
23.20-23.55 Program Warszawy II 

Łódź, Jak Raszyn, oraz: 

komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemleckrm 
23.13 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
23.20-23.55 Program War$7lllwy II · 

Lódi, jak Raszyn, oraz 
6.56 Pieśń poranna 

11.25 Muzyka z płrt 
miła już letnie .kolonie lecznicze. 31 maja W .Sądz.1~ Okręgowym rozpatrywana 
wyjechało 200 dziewcząt do Miłosny, 1-go był~ niecodzienna sprawa przeciwko 18-
czerwca 200 chłopców do Urli i 80 dziew!' letniemu Józefowi Dobraszczykowi z Ka­
cząt' co Otwocka. Łącznie w czerwcu prze lisza, os~arż~nemu o za?~n-ie ci~żkie~o u­
bywać będzie na kolonia-eh leczniczych s~kodzema ciała 21_,~etme1 Stanisławie Ja-

Dziewczy.nę, zalaną krwią, przewiezi>O­
no do szpitala, gdzie zmarła. 

W.krótce po pogrzebie zarządzona zo- 13.00 Muzyka popularna z płyt 
stała ekshumacja zwłok i przeprowadzo- 13.20 Wiadomości bieżące i program na jutro 
na sekc1' a wykazała, że denatka zmarła l 4.oo Muzyka salonowa z płyt 

13.00 Utwory L. v. Beelhovena - płyty 
13.40 Wiadomości bieżące i program na 'ju. 
13.50 Koncert popularny w wykona11iu orki„ 

. 14.40 Wi0adomości giełdowe 
wskutek zakażenia, jakiego nabawiła się 11.00 Muzyka 2 płyt 

robotniczej 
14.40 Wiadomoś:ii giełdowe 

Ligi 540 dzieci. W lipcu i w sierpniu licz- mak. przy pęknięciu szczęki. 20.25 Rozmowa z radiosłuchaczami 
Sąd wymierzył Dobraszczykowi jako zo.35 Wiadomoścj sportowe lokalne ł 

17.00 N_owe nagrania rozrywkll'We - płyty 
17.45 L1tcratu-ra dla w~zystkich: „Odznaka za wier 

ną służb!)" - Andrzeja Sn• -;a 
ba dzieci i łkzba punktów kolonijnych bę- Mia-nowicie · Dobraszczyk wieczorem w 
dzle zwiększQna. · . pobliżu cyrku, spotkawszy Janiakównę, u-

.u derzył. ją pięścią w twarz. 

· · ' dk i 22.00 Pogadanka Lód7lkiej Rodziny Radiowej 
bezposredniemu ~pr~w~y tego wypa u, 22.10 Koncert życzeń Lódzkiej Rodziny Radi<Ł.wej 
karę dwóch lat w1ęz1ema. 23.05 Zakończenie audycyj 

1
20.25 Pogadanka aktualna 
20.35 W adomości sportowe 
23.05 Zakońez.enie audycyj 

O. OINI. sające między drzewami pomarańczowymi. skich walców, lecz była milcząca i widać 
Z sali płynął wesoły rozgwar głósów, było, że myślą jest gdzie indziej. 

s. p o I k a·n i e. dźwięki orkiestry i wybuchy młodzieńczego Wtem, znowu rzuciwszy okiem na go-
śmiechu. dzinę, wyrw.ała się z ramion zdziwionego 

Fafaela, podniecona i drżąca, z oczami - Wszystko tak, j.ak wtedy„. wszyst- tancerza. 
błyszczącymi dziwnym b)askiemt ubierała ko tak samo!„ - ostrym bólem ścisnęło - Przepraszam! Czeka ktoś na mnie 
się na bal. się serce dziewczyny. w ogrodzie„. 

- Srebrne pantofelki, mamo, proszę! Męczarnia na którą z własnej woli się Młodzieniec usunął się dyskretnie, a ona 
- Nie rozumiem - dziwiła się matka skazała, wydała jej się nie do przetrzyma- tłumiąc bicie łomoczącego w piersi serca, 

- czemu, mając tyle nowych toalet, upie nia. przemknęła wśród tańczących par i, jak 
rasz si~ przy niemodnej sukni sprzed trzech O~ono przyjaciółek otoczyło ją od razu. strzała, zbiegła po marmurowych scho-
lat? Kazałam ją odprasować, lecz mimo tv - Ty tutaj, Rafaelo?!.. P.rzemoglaś dach. 
wygląda nieświeżo„ się? .. Chcesz zapomnieć? .• Dobrze zrobi- Le€z w balsam.icznym mroku opustosza 

- Mamo, proszę o gardenie. łaś, że przyszłaś! łych dróżek opuściła ją nagle odwaga i pe-
- Wstawiłam je do wody. Rade byłyby spędzić wyraz głębokiego wność siebie. 
- Daj mi je. · cierpienia malującego się mimo uśmiechu śmiertelny lęk ją ogarnął. . 
Włożyła kwiaty we włosy, ale nie umia w spojrzeniu d.awno niewidzianej towarzy- Wszystko było tak, jak wtedy. Księ-

ła ich przypicić dość mocno. Matka, zanie- szki. życ tak samo przedzier.ał się przez płynące 
pokojona niezwykłym zdenerwowaniem cór - Prześlicznie wyglądasz! - zapewnia na niebie obłoki, tak samo pachniały tube-
ki, troskliwie okryła jej ramiona. ły - jedna przez drugą. - Nigdy jeszcze rozy i róże, tak samo niby robaczki święto-

-.- Czy nie lepiej żebyś została w do- nie byłaś taka ładna! jańskie skrzyły się w zboczach gmty bły-
mu? - zapytała. - Położyfabyś się do Istotnie Rafaela spędziła długie godzi- szczące odłamki miki. 
łóżka, posiedziałabym przy tobie„. ny przed lustrem. Wyciągnęła z ukrycia za Wiernie przyszła n.a spotkanie. 

- To niemożliwe, mamo, niemożliwe! rzucone pudry, kremy, ołówki i róż. Wylała Oto ławka nad morzem, na której sie-
Muszę pójść. na szyję i ramiona cały flakon, używanych dząc, oparta o ramię Gabriela„ żegnała się 

- Mówiłaś, że cię zabawy już nie nę- za minionych dni perfum o lekkim, subtel- z nim w przeddzień jego odjazdu w daleką 
cą. Od da,wna przestałaś tańczyć„. nym zapachu, i z największą starannością zamorską drogę. 

- Ale dziś, to co innego. zwin ęła w loki złotawe włosy. Lecz wyjąt-: Młody porucznik marynarki tulił ją do 
Biała suknia sprzed trzech lat stała się kowego czaru nadawał jej niezwykły z.go- siebie i szeptał gorąco: 

za Juin.a, trzeba ją było zwęzić, przypina- rączkowany blask przepaścistych cz.arnych - Pamiętaj, że cokolwiek bądź się sta-
jąc w pasie drugi bukiet gardenij. oczu. nie, d()trzymam przyrzeczenia, i od dziś za 

Rafaela przebiegta przez ogród i z nie- - Czy zechcesz ze mną zatańczyć? - trzy lata, 2 czerwca, o północy tu, na tym 
opuszczającym ją zagadkowym uśmiechem skłonił się przed nią przyjaciel z lat dzie- miejscu będę czekał na ciebie. Ale ty, taka 
wsiadła do czeka.iącego przed furtką aut.a. cinnych. piękna, taka uwielbiana, czy potrafisz do-

W kilka minut zajecl1ała przed jasno Spojrzała na zegar w hallu. chowa-ć mi·-wiary?„ 
oświetlone kasyno, przeglądające w spokoj - Oczywiście, z przyjemnością! - u- - Przysięgam! - miłośnie ścisnęła mu 
nej morskiej tafli rzęsiście . oświetlone rzę- jęła go pod rękę. rękę. - Nikogo, prócz ciebie nie ma dla 
dy okien i przybra.ne barwnymi fam~iona- Młodzież witała ią owacyjnie, nie dając mnie na świecie! 
mi tarasy. Wszędzie pozatykano pęki chó- spocząć ani na chwilę . Kołysała się wdzię~ - .Jedn.ak serce kobiety tak bardżo by 
rągiewek i przerzucono girlandy róż; zwi- cznie w takt argentyński.eh tang i angiel- wa niestale - westchnął mimowoli, zrywa 

jąc różowy kwiat <>leandru. Podniósł do prawdę za cud poczytuję, iż panią tu za­
ust wonne płatki i wsunął do bocznej kie- s taj ę. Na widok pani wśród tańczących 
szonki.. ?oznałem, wszedłszy na salę, piorunującego 

Na pamiątkę dzisiejszego wieczoru - 1 radosnego wstrząsu. Daję sobie świade-
powiedział gładząc jej włosy. ct~o obłędu, ale nie mogę inaczej tego wy 

W rok potem przyszła wiadomość o razić. Pokochałem panią od pienvszeCYO 
śmierci Giorgia w dalekiej Br.azylii. Zginął spojrzenia. I nagle znikła mi pani. Szuk~­
w katastrofie hydropJanowej. łem, biegając dokoła, jak oszalały i pełen 

Boleść Rafaeli była bezgraniczna. Ucie rozpaczy, pewien że nigdy już pani nie zo­
kła od świata, od ludzi i pogrążona w roz- baczę, przyszedłem aż tutaj, przyszedłem, 
p.amiętywaniu minionego szczęścia, wspo- by zastać panią! To przecież cud. 
minając każde słowo i każdy gest utracone Wyciągnął do niej ręce. 
go, czekała wyznaczonego spotkania, pe- - Błagam, niech mnie pani nie odpy-
wna, że tej nocy zdarzy się coś niezwykłe- cha! jakaś tajemna moc mnie tu P. rzywio-
go. dla. ' 

Liczyła dnie i godziny, dzielące ją od ~afaela patrzyła na urodziwą postać i 
upragnio·nej chwili. I oto teraz, gdy już mi.a chciwym uchem łowiła wibrujące miłością 
ła wybić godzina, bała się straszliwie i nie słowa. 
miała s-iły iść dalej. - Pragnę zostać sama - powiedziała 

- Czegóż się lękam? - szepnęła, prze z trudem, zadając sobie kłam. - Straciłam 
jęta zgrozą. - Mojego Giorgia? Mojego narzeczonego, płaczę po nim. Chcę nieroz 
n.ajdroższego, najczulszego, najsłodszego łącznie być z jego cieniem. 
Giorgi~?„ Marynarz tym samym gestem co wów-

Zawstydzona, osunęła się na ławkę. Ko czas Giorgio, zerwał różowy k~iat olean­
łysana wiatrem gałązka kwitnącego olean dru, musnął go wargami i wsunął do kie­
dru musnęła jej włosów. Drgnęła, j.ak pod szeni. 
dotknięciem ukochanej ręki, i czekała na - Na pamiątkę azisiejszego wieczoru 
znak. szepnął. 

W oddalonym od zgiełku miejscu pano Rafaela chwyciła się za serce. Przecież 
wała niczym nie zakłócona cisza. to był ów „znak", na który czekała! Oior-

Nagle rozległy się kroki po wyżwirowa gio widocznie żądał, by otarła oczy i zaczę 
nej alejce. ła ż:yć na nowo. 

- Nie, nie! Nie chcę ! - zerwała się - Chodźmy ! - zwróciła się do mary-
z miejsca osierocona narzeczona. narza. 

- Czy przestraszyłem panią? - usły- Szmer fali, lekko uderzający o brzeg, 
szała tuż obok sympatyczny męski głos. zdawał się mówić: 

- Kim P.an jest?. - .krzyk~ęła: . - Serce kobiety tak bardzo bywa nie-
- Nazwisko mo1e nic pant nie powie stale„. Ale wracając do kasyna Rafaela 

-:- skłonił się przed nią urodzi.wy marynarz zbudzona do nowej wiosny i rozg-rzeszona 
w tej samej co Giorgio szarży. Lecz na- z żałoby, szmeru fali nie słyszała.' Tł. Kw. 
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24 lysl-ąc . w·d 6w Drugi dzien uroczystości jubileuszowych UNION·TOURING - ŁKS 1:0 (0:0). I SOKOL (Pabianice) - WKS l:l (l:G), 

I Z 30.lecia LKS-u rozpoczęło nabożeństwo w ko- Mecz o trzecie miejsce w turnieju byl skró Mecz byl b. zdarty I toczy! się z~ zmlenn• 
ściele Matki Boskiej Zwycięskiej. eony I trwał tylko 2X30 minut. LKS wyst:wil \ priew~g~ W pier\vszei połowie l;ospodarzł 

,.,. Następnie w godzinach przedpołudniowych bez Gałeckiego I Koczewskicso, zaś UT w ligo mieli wiłcel z gi;y i zdobyli prowadzenie prżcz 
na meczu Polska - Szwajcaria. odbyła się w hali sportowej w Parku im. Ponia wym składzie, przy czym w obrottie zafrtli Zi:w~do. l~d,nak .w drugtei polowi~ WKS wy· 

. towskiego ur~zysta Akademia. Strzelczyk I frankus, zaś w ataku "ł1y1t-pl $o równał. Sedtiował p. Jańczyk. 
Mlę<!typaftstwowy mecz piłkarski Polska - la dobrże defensywnie. l~Z równieź dzielnie Za&all j4 prezes ŁKS-u dyr. Wolo&yt\ski, po cha, zdobywca zwrcieskl~i braml<l. Wbrew o-

Szwajcaria odbtl . sio w dniu w.czoraJszym w wspomagała linię ataku. W 30 minucie Polska czym po referacie int. K<>walskiego, w którym czekiwaniom, m~z był m,ro ci~"-wy. pt;> Przer 
War.szawie w obecnośei ok. 2-' tyslocy osób. zdd>yla prowadzenie ze strzału Piątka. Bram· zobrazował ~istorie klubu, przemawiali: w imie wy drutyny grały ambitnl_e,,Jednak malg s~v­

Polska uzyskała zastczytny wynik remlso- kart stwajcarski Balabi-0 J)tzepuścil piłkę, ule- n;u wojewody nacz. Wrona, w Imieniu wojska tecznie, nie wyk:orzystuj•c cale10 śhrtlu ,dó-
wy 1:1 (1:0), ;aj"c kbntuzJi. W ataku słabo wypadł Kulawik, a:en. Dindorf-Ankowicz, w imieniu miasta pre· godnych sytuacyJ podbramko-;.rych. Po pr!tir• 

Wynik ten jest tym bardziej wa:rtoklowy, który byr znacznie a:orszy od swych partnerów. zydcnt Kwapiński. Wszyscy składali tyczenia wie Socha zd„bywa w 8-ei mlnucla !edYn• btim 
że od 7-el minuty Polacy irali w dziesiątkę, Po vrzetwie Polacy dopingowani przez public.z zasłużonemu ju·bilatowi. Przemawiali również kę meczu dla l!l', po chrrt t.KS przeprowś­
g<lyż Tw6rz uległ silnej kontuzji i musiał do ność nadal a:raią b. ambitnie, a niebezpieczne przedstawiciele liczqych związków i klubów dza kilka grotnych ataków, lecz beż rtrli!tatu 
końca meczu opuścić boisko. ataki dobrych technicznie Szwajcarów, kończą sJ>Ortowych, a z całej Polski nadeszły dziesiątki bramkowego. Sedziowal p. Retti1. 

Rewelacją rr.cczu byl Cebula, który zastą- się na dobrze dysponowanych tylnych forma- depesz z gratulacjami i życzeniami dalszej o-
pil Twórza w obronie i na tel pozycji spisał ciach Polaków. Po t1rzerwie Szwajcarzy za wocnej pracy dla dobra sportu. POLONIA _ w ART A 1:1 (1 :i), 
się doskonale, bodaj nawet let>iej od sweg<> wszelką cene dątą do zwycięstwa. Wreszcie w Po odczytaniu depesz wręczono upominki za Mecz o Pierwsze miejsce w turnieju ukort-
poprzednika. 31-ej minucie Amado wyrównuje. Polacy malą rozegranie 300·tu meczów w barwach ŁKS-u: czyi się rcmi5owo. Wynik został U$talony jut 

Pomimo „zredukowanego" składu reprezen- jeszcze kllka dobrych sytuacyj, lecz wysilki Tadeusiewiczowi, Pegzie i Millerowi. Akademia do przerwy. W Pierwszej połowic vrzewłtała 
tacj[ Polacy grali nadzwyczaj ambitnie I potra ataku są likwidowane przez Szwajcarów. Sę· byla urozmaicona wYStępcm orkiestry oraz Warta, lecz w sumie więcej z itY miała P610-
fiH pr&e<:iwstawić Szwajcarom a:rę równorzędną. dziowal p. Ekleff (Szwajcaria). N? meczu byl chóru im. Moniuszki. nia, która po zmianie pól była nad.er ezę„ylti 
Zwłaszcza dobrze spisała się tym razem pomoc, obecny Marsz;.1.lek Rydz-śmigły. . . . . gościem nil- połowie poznaniaków. W 2-ł mimi-
a zwłaszcza Oćra i Dytko, kt6ra nie tylko gra Czę~ć sportov.:a drugiego. dm_a tubileuszu. o~- cie Gendera zdobył prowadzenie dla WarłY1 

Cały szereg za'W'odnlkó"W -

wykazał słabą form-.. 
Mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu ;o 4X100 mtr. 1) lKP 58 sek. 2) KPZjeJ 

dzkitgo dla :zciwodniczek i zawodników noczone 58,5 sek. 
klasy A, zgr:.;madziły na starcie ponad 4) Wdał z: miejsca: 1) Słomczewska 2.32 
zawodników. Nie stawiła się prowincja ~ .> mtr. 2) żuchówna (KE) 2.24 mtr. 3) Kre 
dzka jak Z~irrz, Ostrowiec. tęrówna (ŁKS) 2.20 mtr. 

Pomim() b . ładnej pogody i dobrych w.t Wzwyż: 1) Peskówna (Sok Pabj.) 
runk~w atmJ$hrycznych wyniki były pne 1.35 mtr. 2) Słomczewska 1.30 m., 3) Nos 
c;ętnc: i padł jedynie rek<>rd w biegu 401! kiewiczowa (ŁKS)) 1.25 mtr. 
mtr. płotkii itt&nowiony przez Ecksteiir:a Kula: 1) Peskówna 9.68 mitr. 2) Ko-
U.1\. · - chówna (IKP) 9.63 m. 3) żuchówna (KE) 

W konk.tJ.ercjach męskich prócz Eck- 9.19 mtr. · 
stelna wyró.:1i!i ąię: Kurpesa (zwłaszc!.t Oszczep: l) Noskiewiczowa 29.29 mtr 
w bitgu 800 rr.tr.), Barci'ński (bieg lCIJ 2) Peskówna 29 m., 3) Bil?ri11szówna 
mtr.) Lang: .(dysk.) Rytczak (oszczepJ. (Zjedn.) 27.45 mtr. 
Cały szerei.; r:.ołowych zawo'dników wyka 
zał s:abą ro:me. NIEDZIELA. 

W konki.n~r.cjach kobiecych dobrt.e Panowie: 110 mtr. protkł: 1) Eckstein 
wypadła rn.tżt.wska w rzucie óyski·e.f!i. 16.8 sek., 2) Maciaszczyk W. 17.2 sek. 3). 
wszechstro11a Peskówna f Kreterównii Grobelny (IKP) 18.3 sek. 

była ~u; w ~pdzmach. poo~1edn1ch na stadionie lecz nie na długo, a:dyż w 4-tY minuty p6lnitl 
przy AJ. Unn. Po defiladzie, kt~ra pozostawiła Przy,bysz zdobył dla Polonii wyr6wnul~c;· bram 
b. k~rzystne wrałen~e. odbyly się dalsze mecze kę. Polonia zaprczento\Vała sic lepie! nłł Wir· 
piłki recznel z udz~alem K~ (Poznań) oraz j ta, gdvż grała b. ambitnie, a jcdynit wskutek 
dokońc~Ony Z?stal ciekawy J1.lb1!euszowy. czwór nieccJnych strzałów na btamh nie potrtffła 
mecz p1łka·rsk1 o puchar dyr. Wolczyńskiego. zwyciężyć. W PoJ-0nii wytótńili 91ł Puybysz 

W meczu szczypiorniaka żedsklego po rów- i Kisieliński, za~ w Warcie Jankowiak w bratn• 
norzedneJ grze KPW pokonało ŁKS 5 :4. Wyso- ce Gendera. Sędziował p. Lange. 
kie zwycięstwo odnie~Ii koszykarze K,PW (wie Wskutek wyniku remisowego o pierwsze 
lokrotny mistrz Polski) nad ŁKS-em, gdyż w miejsce, zdecydoUJłl.no zariąddć . losowanie, dro 
siosunku 41 il5. . -· którego puchar przypadł Poloftli. które! 

Pozostałe mecze turnieju piłkarskiego o pier przyznano równocześnie pierwsze mieisce w 
wsze i trzecie miejsce miały Przebieg następu- turnieju przed Wartą, UT i ŁKS-em. Widzów 
jący: 7 powodu niepewne! poi-:odY ok. 2 tys. 

Piękny mecz szczypiurnislów 
„z reprezenta~ją Budapesztu. 

Wczorajszy mecz reprezentacyj Łodzi i Bu· 
dapesztu w szczypiorniakiu męskim, przyniósl 
wielki sukces gospodarzom, gdyż Łódź uzyska 
la WYnik remisowy 11 :11 (7 ;5) i o włos była 
od zwycięstwa. 

:Reprezentacja Łodzi arała dohrże i atµbitnie 
I mecz byl b. emocj onujący. Niemal · do ostat­
niej chwm Łódź prowadziła 11 :10 i tut 1>rzed 
gwizdkiem koflcowym udało się Wę,rom wy­
równać. 

Punkty dla Węgrów zdob:vli: etdede l Kc>ltai 
po 4, Podor 3, zat dla Łodzi: Bu!nowtet; ł Wi­
tek po 4, RY!Jowski 3. 

Srdziowal p, Lubowiecki z Krakowa. 

tABELA KWALIFIKACYJNA. 

Klub li. tier 

1. Ł.K.S. 10 
2. Ł.T.S.O. 9 
3 Sokół (Pab. 10 „. w. K. s. 10 
5. P.T C 9 
6. S.K.S, (j 
7. U.T. I. b 9 
8. KP Zjedn, 9 
9. Wima 9 

10. Sckół Zgierz 9 
11. BU.ttł 9 

StQS. 
pkt. 

20:0 
lt'i:2 
11 :9 
11 :9 
9;9 
9:9 
8:10 
8:10 
5:13 
3: 1 !'i 
2:16 

TABELA MISTRZOWSKA. 
Klub Jl. gier 

t. tTSO.· 17 
2. K.P. Zj. 17 
3. WK~ 18 
'· PTC. 17 
5. SKS. 17 
6. UT. I. b. 1T 
7. Wimt 17 
8. Sokół _ Pab. 18 
O. Buru 17 

10. Sokół (Zg) 17 

Stos. 
pkt. 

20:8 
~1 :13 
20:16 
18:16 
17:17 
17:17 
17:17 
17:19 
13:21 

6:28 

St~. 

bram· 
41:T 
20:12 
15: t 1 
20:20 
19:7 
l2:23 
14:20 
11 :17 
lt :18 
4;24 
9 :"7 

Stos. 
bra~. 
39:22 
29:21 
31:33 
32:18 
40:30 
29:26 
27:21 
27:31 
26:34 
11:48 . ' 

Zrcie slHHt•e Z1ierz1 
L. T. S. O. - SOKół. 1:0 (1:0). 

Wczoraj ną boisku miejskim odbył się tie 
lbwy mec.z piłkarski o mistriostwo łódzkiej 
~•Y A oomiedzy t TSO, a miej5cowym so­
k«em. 

(bie~1 krói~·<) Zawiodła reprezentant' J 800 mtr.: 1) Kurpesa 2 :01,8 2) Lach 
l'olsk; Słor.10.fwska - Nowakowa, któ a 2.05. 
skoki w dal trzykrotnie przekroczyła. 5 kim. l) Myszkowski (Zj.) 16:24,5 

Wynik remisowy dla tego nalety uwatać za 
wielki sukces nassych szczypiorniitów, :te 
przecież pod fuma BudaPesztu kryla sit ret>re­
zentacla Węgier, która w sobotę wieczór P<J· 
konała w Warszawie reprezcntaclę Polski 
16112 (10:5). 

Pn:ech~dz4c do właściwego przebiegu 
lrY n.aldy za11naczyć, że .ta niez:naczna prze 
iłane. jes.t wie ce kdywdz4ca dla ambitnyc,h 

„ZNICZ" WYORAL WStYSTKłE M!Cl! Sokołów. Sokół, którego forma stabilizuje śi~ 
Sukces hJdzlan~t. nieco za ;póżno, pomimo, te wystąpił znow\ł 

Notujemy szczegółowe wyniki z sobo · 2) Jańczyk (Zj.) ·16:47.4. 
ty i ;ii~lizie„~ 4X400 mtr. 1) UT 3:44,4 prred ŁKS 

SOBOTó. 3:53,4 i IKP 3:56,1. 
Pa1,owie: ~OO mtr. 1) Barciński (Mak.) . Wzwyż: l) Szmidke (KE) 1.67 2) Har 

l 1,2 i:ek. 21 J?a<lwański (ŁKS) 11.9 sek tman 1.62 mtr. 3) Nf.etsche (KE) 1.62 mtr 
3\ Grobelny J· (IKP) 12.2 sek. _ Trójskok: 1) Hartman 13.02 mitr. 2) 

200 mt!'. Grobelny _(JKP). 2e.5 sei<. Owczarek (Sok.) 12.75 mtr. 2) Maciaśz„ 
(startował sam). czyk W . . 12.38 mtr. 

400 mtt. J) KurpeS& (ŁKS) 54,6 sek. Dysk: 1) Lange (Wima) 40.34 mtr. 2) 
2) Mund (ŁV.S) 59 sek. Owczarek 37.12 mtr. 3) Bystry (Zjed.n. 

400 mtr. plotki: 1) Eckstein (UT 33.95 mtr. 
60.6 sek (rekord okręgu), 2) Maciasz- Młot: 1) Fiszer (KE) 25.10 mtr .. 2) 
czyk (Sokół) J min. 2 sek. 3 Mund (ŁKS) Lange (Wima) 24.12 rntr. 3) Szm1dke 

1500 mtr. 1) Kurpesa 4:11.6 2) Galew (KE) 19.73 mtr. 
ski (Zjedn.) 4:12,6 3) Lach (KE) 4;16,4. PANIE: ąo mtr. plotki: 1) Peskówn1 

10 kłm. Wróblewski (ŁKS) 38:12 lb;c 15.6 sek. 2) Zuchówna (KE) - 15.8 sek. 
gal sam) - · 3) Jerzykowska (TFSJ) 16.3 sek. 

4X100 mtr. 1) ŁKS 47,9 przed IKP 100 mtr:. 1) Kret·er'6wna (ŁKS) 13.8 
48 5 i Wimą 54 sek. 2) Peskówna (Sok. P) 14.4 sek. 3) Sko-

, Skok wdał: 1) Hartman (UT) 6.59 rupińska (TFSJ) 14.7 s~k, . 
mtr. 2) Bystry A. (Zje'dn.) 6.25 mtr, 3) 800. ~tr.: 1) \Y-Odmcka (ZJ.) 2:50 .8 
Klausner (UT) 5.71 mtr. 2) Wó1c1kówna (ZJ.) 3:01,7. 

Tyczka: J) Anikiejew (Wima) 3.40 m. 4X200 mtr. 1) IKP 2:01.3 przed K.P. 
2) Klausner (UT) 3.30 mtr., Szmidke Zjednoczone. 
(KE) 3.20 mtr. Wdal. z rozbieg. 1) Peskówna 4.58 m. 

Kula: 1) Lange (Wima) 12.75 mtr. 2) 2) Kreterówna 4.45 mtr. 3) Jerzykowska 
Owczarek (Sok.) 11.72 mtr. 3) Hartman (TFSJ) 4.30 mtr. 
(UT) 11.32 mtr. Dysk: 1) Głażewska (IKP_) 36.47. mir 

Oszczep: l) Rytczak (Zj.) 51,69 mtr. 2) Peskówna 32.67 mtr. 3) Pikała (ZJedn 
2) Sobierajski (Wima) 49.86 mtr. 3) Bo 31.51 mtr. . .. 
biński (KS 49.29 mtr. · Zdobywcom pierwszych m1e1sc zostały 

PANIE: 60 mtt. 7) Kreterówna (ŁKS) wręczone dyplomy. Organizac_i<1 zawodów 
8.2 sek. 2) Slomczewska (IKP) 8.4 sek., dobr;•. 
3) Jerzykowska. (TFSJ) 8.5 sek. 

Sport kilku słowach. 
- W Poznaniu zostały zakończone misttzo­

stwa tenisowe Polski. W ostatnich grach w fi 
nale gry pojedyńczei panów Tloczyński poko· 
nal Baworowskiego 6:2, 6:3, 6:2, zaś w finale 
gry pojedyń~zej pań Jadwiga Jędriclowska po 
konała Łuniewską 6;2, 6:0. 

mecz dr11żyn )WY o mistrzostwo drużynowe o­
kręgu miedzy Makabi a Union-Touringiem. 
Mecz żakończyl sie zwycięstwem Makabi w 
stosunku 5:3. 

- W dalszym ci„gu meczów piłkarskich o 
mistrzostwo łódzkiej klasy B Widzew pokonał 
Makabi 3:0 (1:0), łódzki Sok41 pokonał zgier· 
sb, Borute 6:1 i liakoah po1wnal Bar-Kochbę 
6:0 (~:O). 

- W Katowicach zostały zakońcione indy­
wid11alnc mi~trzostwa szertnicrcze Poliki. Tytuł 
mistrza w szpad.zie Z<lobył 6anaś, z łódzkiego 
PKS-u przed Kantorem z LKS-u i Nawrockim •••••••••••••••• 
(AZS, W-wa). 

- W Wiśle odbył )Io wYśclg szosowy na 
dystansle 100 km o mistrzostwo górskie kolar­
skie Polski. Tytul mistrza zdobył Wandor (Cra 
c-0via) 3.30.03 przed Koperem (W-wa) i Moty-
1r„ (Kraków). W grupie kolarzy nlezałetnyth 
zwyciętył Józef Kap!ak w czasie 3.21.20 przed 
Cieniewskim i M. Kapiakiem. 

- W Łazienkach w Warszawie <Xlbyl sie 
w ramach międzynarodowych zawodów hippie! 
nych konkurs o puchar Narodów (Nagroda Pol 
ski im. Prezydenta RP). Puchar zdobyła Ru· 
munia przed Polsk• i Szwecją. 

..... Na przedmeczu meczu miedtYi>aftstwowe 
ro Polska - Szwajcaria w Warszawie odbyło 
się spotkanie fi.nałowe o mbtrzostwo Polski Ju· 
niorów za rok ub. M.istrzostwo .zdobyła dru:ty­
na juniorów lubelskiej Unii1 która pokonała 
Wisfę (Kraków) 3;2. . 

- W Lublinie rei>rezenfacia piłkarska Lubli 
na pokonała w dniu wczorajszym w towauy­
skirn meczu piłkarskim karwiński\ Polonie 4:2 
(2:0). 

- W drugim dniu meczu pólfinalowea:o o 
pm::har Davic;a (strefa europejska) w dniu wczo 
raiszym w Londynie para niemiecka Metaxa, 
Henkel odniosła zwycięstw.,- i Niemcy prowa­
dz~ w meczu 3:0, mając zapewnione ostateczne 
zwYiCięstwo. 

L e N• korta~li Mak~bi odbr I ilo ~;r. 

ZE SZKOŁY 

SZCZEPANA 

RYSUNKU I MALAR­
STWA 
ANDRZEJEWSKIEGO. 

VI ukole ~unku i malarstwa Szczepana Anclrze 
Jewskiego rok ezkolny koń~:iy si~ 28 bm. 

Tegoż dnia nutąpi rozdanie świadeetw i 'li· 

pil!)' nowowatwuj11cyi:h uczniów, którzy winrii zAło· 
ei~ e.i~ 1e IWJmi pracami. 

Od 1 lip1:11 rozpocmf si~ lekcje ryeunku i ma­
łuetwe na koloniach l~tnich w W ośnikach pod Si~. 
radzem w tiedidble własnej. 

Warunki młdal'Skie i sdrowotne na kursie wa. 
k11:1jnym idoa!M, a opłata za pensj~«t macinie 
obniłona. 

lnlO'OJl•!!)'j ud.Jela codzienaie kancelaria &&ko. 
ly, Piotrkowska 163, róg Bandurski~*°· 

lclcl••• 
Pogotowie Miejskie 102-90 
pogotowie czerwonego Krzy!a 102-40 

i 133-33 . 
Pogotowie Pryw. Lek. ChrZ. t t 11 ·9 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197~5 
Tow. Przecłwżebtacze 277.·62 
Sł!!i _P_ ~eL 8. ~ 

Zł. 2.50 
Z DOSTAWĄ OO DOMU 

k„zfate 
aaJf•P•la~nł•J•..v dzl•n•łk 

~, 
BCiłO~' 

TELtFON 18~·48 lub 102-29 
ADRES: Z W I R K l 2 
f PfOTRKOWSKA Nr. 11 

Wezorai zakońctorie zostały w Willi!• mi­
strzostwa PolSki w szezypiorniaku kobiecym. 

Zasiczytny tytuł mistr;:owski tdobyla bet­
względnie nailepsd drużyna turnieju lódtki 

Znicz przed warszc.wskim AZS-em, l6dzh, Wi­
mą, lwowskim AZS-em i śmigłym z: Wilna. 

Znicż wygrał wstystlcie mećzi. 

PCK Polaki Czerwony lrąi 
Rainie Ciebie I T•olc:h. 

w nieszczególnym składiie znacinle przewa­
żał, goszcząc co najmniej 3/4 czasu·poo bram 
k4 prz:eciwnika,, jednak wszystkie ałkcje ni~­
uEłolne ataku rOIZbijały si~ o dós.konałą obro„ 
ne gości. Ponadto nalet.y podkreślić, że ło. 
dzianie zdobyli dwa punkty z bramki zd6-
bytei z rzutu wolnego egzekwowanego priez 
Król~wleckle~o w ~ierwszej połowie m~czu. 
Ore ni.ogół m<>tna zalic:zyć do cie!kiwej. -SP­
kół prz.ez cały aa11 grał b.- ambitni~. Obf(fi. 
cy dobrzy, pomoc wykazywała częściowy 
brak zgrania, rtak tównld. Sokół równlet 
miał dośk<>nllłll okazJ,ę do wxrównania prni 
podyktowany rzut kamy, jeClnak Tarnowski 
poiwo'1nym strzałem poiwolił skutecznie łtt· 
łerwenlować dobremu Lasśowl. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publie:mości codziennie. 
próca niedziel i iwiot, od g. 10 do 21, w 1obo1J 
od S· 10 do 19. 

Katde podciągnięcie pod bramk~ Sokoła 
było 8faranne, jednak roizbijało słe o dobrą 
gr~·acł obronę gospodarzy (Gałązkę). 

. ata)<u dobrzy byli u 11:ości Królewie~ld, 
DWORY NA ZIEMtACH WSCHODNICH w okole Bryszewski i Mamiński, Arnlttr 

. słaby. 
Pożyt~ny proSpekt. · • • • 

w tych dniach ukde li1t dost~ dla will)'· W C!rugiin .me<:!U rozegranym w Zgierzu 
ltkkh uintereaowenych oaób, pr0apekt u dworach Strzelec z: c;>torkowa po~onał zer.t?6ł Boru· 
na Ziemiach W!thodnich, .r:.awieraJteJ W}ku tłWil• ty '' 2:i. Wt~ł za przegra:n~ pono~1 b. aJ.abo 
t'ÓW • podmiem najl!t«>tnłej.1yeh w.arunk6w pob:rw I grający bram;kan, k~órep:o 'póinli!I ~mlenlo. 
onta informacje o miłkach kolejo'WJeh i projekto- no. Bfł to .f11ećz o mistrzostwo klasy C. gru„ 
wen11ch impre.aeh na Ziemiach waebodnieb. Prot. J>Y zg1erak1e1. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD· 
SKlEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte die public.z. 
noi:i w grup::c-h (do IS oeób) we wtorki, czwartki 
I toboty, dla pojedyńcz7cb oaób - w nieddelo od 
g. 9 do 3. Wslt1P 20 crouy, w grupach - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki mo~na zgłasrać telefonic:znio 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u klorownike m11. 
zeum p. Ajne.nkla. 

pekt hfd~ie bogato ilustr~wny. Przy kddynt }l!o-. . , · _ 
pekcie h~d~ie m11l>ka, na któtej podane b~d11 n~J· 
wdniejsze etacje dojHdO'We. Proapekt mołna etny• 
mać we wszy&tkich biurach podróiy, komitetach le­
kelnych „Tygodnia Zi~m Wschodnich" oraa w To· 
wari:ystwie Rozwoju Ziem Wschodnich, Warszawa, 
Marsz? 'kow~ka 153. 

MUZEUM HISTORil I SZTUKI im. BARTO· 
SU:WICZóW (Plac Wolności 1) doat~pne dla pu­
bliczności w irody, i:awartkl, 1oboty l niedziele 
od g. 10 do 3. 

„P ANI DOMU". MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewł· 
cza) otwarte w dnie pow&zednie od Io 10 do 3, 
w niedziele i świeta od I!. 10 do z. Jedziemy nad moue! Czekaj4 nas wycitC7Jd-

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska dahze parowcem lub bllhze rejsy na iaglówtu, a 
nr 104) czynne codziennie od 1• 10 do s. ?1oże ... wyp~awil kaj~~ie.m w świat! Bezmiar •łoń•ca 

Instytut Propagandy Sztuki (Park Sienkiewicza) 1 1 przestrzem w<idneJ. ale eey miuny wszyatko, eu 
ZBIOROWA WYSTAWA WACLAWA WĄSOWI· pott~ebne d11 tak.ich wypraw? Nr 11 „Pani Dom11·· 
CZA or1111 WYSTAWA pL KOMPOZYCJA FIGU. I rozstrzygnie wttJ>liwośoi i doradsi. jak ale d<> nich 
RALNA". Inłlytut otwarty ;;.dziennie od g. 11-20. pnygotować. Nieodpowiedni uhiót' na wyciec1ff 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu moie nam bowiem całt pnyjemnoić popgllĆ -
Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kulturalnego im. p~~y wi~ ~edłu~. w&ka11ówek ,.Pani Domu" 
SL :Żercnnskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 1 wyb~enmy sobie a!rOJ ae wek~zmych mod~lt 
nieddalki od C· 7 do 9 wieca. Porady bt>Tt1latnie J?uał go~podarslti uwzgledtu~ w 11erolum !„ 

kreue przepisy or11z przyrządzonte potraw w 1w•t• 
POBóR zku s ekonomikt wojen!lł. 

ROCZNIKA 19tB. ~smo „Pani DomuK je11t do nabyda w wi~· 

Jutro we wtorek dnia 6 bm. winni się stawić 
do przeglądu wojskowego: Przed komisjlł nr. 1 
poborowi rocznika 1918 zamieszkali na terenie 
ó komisariatu P, P. o nazwiskach na litery 
G. E. Przed komisją poborową nr. 2 poborowi 
rocznika t918 zamieszkali na terenie 10 komisa 
riatu P. P. o namskach na Uteey AB c D E 
FGHIJKLŁ. 

W powlccle łódzkim t 

We wt.orek dnia 6 bm. winni sie stawić 
przed t4 komisją poborowi rocznika 1918 zamie 
szkall w Aleksandrowie oraz poborowi rocznika 
1917 kat. B z Aleksandrowa od litery A-O 
włą~znie, 
Zgłaszający się do pr21eglądu wojskowego win 

ni P.OSiadać dowód 060biaty Wwiadczenie O reje 
straeji woskowej. świadetwo szkolne i zaWlldowe 

DAREM lODZI i 
&QMI.0 -~ 

&2ych k~ięgamiach i k~łkach gll'Jetowyeb OTlll w 
admir 's lrncji pisma, Warna-, Nowy Swiat nr 9. 

Jutro na olllałl: 
Krupnik, schab, kartofelki ł sałaita, le­

gumina cytrynowa. 

NOCNE DYłURY A.P'l'EK, 

. Nocy dzlsiejsaj d1bru,J, ~: M. Kaspfr 
kiewicza, Zgierska 54, A, RyChter i B. Łoboda 
11 List.opada 86, M. Zundelewic1, Piotrkowska 
25, S. Bojaniiki i W, Schatż, Pnejud 19, Cz. 
Rytel, Kąperika Z6, M, Li~ Piotl'k:ow1k-. 193 
A. Kowałski i S-ka Rs~ U7. 

Co aa1 po pracy re1we1eli? 
CASINO: - Władczyni. 
CAPITOL: - „Gibraltar„. 
CORSO. - Indie mówią. 
EUROPA= - Zamknięty świai. 
ORANO KINO: - Dzieje grżechu. 
IKAR - I. Dama na dwa tygodale. 

n. Wyspa skuańców. 
IRA: - 1 .. tódź podwodna Nr. 9; Il. Za 

maskowany jefdziec. 
KINO l\ł'.ETRO: Ob~wa przed 1kandalem 

OAZA: - Zapomniana Melodia. 
PALACE: - Prawo Kobiety. 
PRZEDWIO~NIE:- Dr. Murek 
PALLADIUM. - Paryżanka. 
IDALTO: - Porzm:ona. 
RAKIETA: - Dr. Murek. 
STYLowY - Sr:cztśllwłe się skon"""„ 

ło"„ 
TON: - ,1Marła Antonina". 
URANIA: - I. Me:kSykańskie noc~. 
II. Powrót Arsena Lupina.• 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w .poniedziałek i wtor~ o ~cdz . 8.3Ó 

w. ostatnia nowość Teatru Miejskiego: dra. 
matyćzna niezmiernie aktualna sztuka Maurr. 
cego Ma~terliM.ka ,,Bunnistrz Stylmondu ' 
z Józ:efem WinAwetem, B. Ludwiżanką, l,.. 
Pietraszkiewiczem i refyśerem Wmnckim w 
rola.ćh głównyth. · 

Ml. n_ąjbliższym czasie z.ieżdża do t.o{jzi 
na gosc1nne wyśt~py Mi~trz Juliusz Osterwa. 

Z kóńcem ły«Odnia nastapi otwarcie Te­
atru Letrtiego, kfory mi eścić się bedzie przy 
Ul. . Piotrkowstk!e.i 94. Sezon zai naugut·JJ~ 
św1e\na komedia muzyczna „Domek z kar " 
w reżvscrii Br. D4browskiego, 

WINSZUJEMY 

Jutto. Norbertowi. 
Wschód słońca 3.171 

Zachód słońca 19.52 
Długo~ć dnia H5.35. 
Pr_t}'było dinl~ 6..~2. ~ 
1~~ ·.fti• ,41 



„E C H 0" - Poniedziałek 5 czierwca 1939 r. 

Ra zdrowych grymaśników nie zwaiajmy -!Jak nazwał po polsku „1ra11efruil11 ! 

I h. t • • d d • 1 l A.merykaniemajązmartwien.ie ;I e [ or Dm u s ;Ir ;I J my s I D o go z I [ I Amerykańska agencja telegraficzna I Komisja powyższa otrzymać miała jui u ~ u u • " . ~~:~~~~~~ ~r~~sk!i~~~'la j~~~e~;~;~t!J~~ ~;~!lfe~~~ft:': p~i~~~y,na~;tro~~'.s~izc:donk~ 
61" • komisja rozpowszechniania owoców „gra- Pomela, Cytrynus, Winograt, Winoowoce. 

Jak Przemoc brak apetytu' pefruH" „The Florida Citrus Commission" W Polsce tymczasem nie głowią się • I poszukiwała odpowiedniej nazwy polskiej ludzie wcale. jak.by naz "".ać „grapefruit", 
. . . . . . . . . . . . . . . na ten owoc, rzekomo dlatego, by owoc lecz pos ługują się oryginalną nazwą a n-

. Jeśli chodzi o zdrov:ych ~rymaś~ików, 1 ł~by i z mm. 1 z Jego op1eku~nam1.--: )•eśh Istotme bez t~J małej przyprawk1, wszy/ t-en rozpowszechnić wśród mieszkańców gi elską. 
najlepszym lekarstwem iest me przeimowa me wolno więc cho11emu uzywac 1a1 - stko jest mdłe, niea,pety.cme. . Peinnsylvanii polskiego pochodze.nia. „ 
nie si.ę ich .dąsami. Pogrymaszą, przeglo- trzeba je zastąpić mlekiem, śmietanką Poradzić sobie w ten sposób: zamiast! • - ·' 
dzą s1~ - 1 przeproszą. . (przy kotletach np.). W stras:z.nym kło- soli używać trochę cytryny, winnego octu, M d • ,. b ri d j 

A J~Śli n:a~y d? c~yntenia ~ c~ory~i P?Cie j~steśmy gdyż lekarz zakaże używa wygotowanej i przysmażonej cebuli, wresz 1~a mtłlDił lł:Z a .o z n prac:u 
;;;; :~~~~yp~a.i~~io' ~1:~e.~rl?bw:~'i~w~; ma soli. cie szczyptę soli (do jaj. d-0 ogórków). ~Olf IWi~la ~I trwał~~O WY[l~f lill,~ bunt, znajdujący ujście w słowach: „Te-

fa~,P.~skudztwa !Ilie.b~~ę·z·a nic w świec!1; Robotnik zna· c dobrze swó· lach ~ . · . „ • • • , • 

Bo choremu naJCZęscieJ na skutek złe- I q y • • I CZl"Wlek pow1n1en buc c1agle w dobreJ form Q 
go P.Oc~ucia, gorączki, :11ie.~raw.idłowego za wsze z n a J d z I e prac~ V . li " """ 
traw1en1a wszystk.o wydaje się nteapetycz 8 Ni·e tylko sportowcy, nie tylko żołn ie- - usunięcie zmęczenia i powrót a.o przR ,; 
ne, jeśli nie wręcz odrażające. A wiremy rze _ katdy z nas _ przy biurku czy z nowym zasobem sił. 
dobrze, że w wielu chorobach, a zwłaszcza Jak wiadomo Francja jest krajem o mi- robotnych to ludzie ponad 5"0 lat, częścio- obrabiarce, przy ptugu, czy z kilofem - Na to, ile i jakiej długości przerwy po -
przewlekłych, - kwestia odżywiania cho nimalnym przyrr0ście naturalnym, a z dru- WfJ niezdolni do pracy. Niezdolność do wszys·cy m!1simy być w -dobrej formie, 'trzebne są przy pracy, nie można dać 0 ·­

rego ma decydujące znaczenie. giej strony o wielkiej dynami•ce rozwoju pracy spowodowana jest również długo- musimy dbać o zachowanie sprawności l gólnej recepty. Zagadnienie to musi byc 
Co robić, aby zachęcić chorego do je- gospodarczego. Jednakże słyszymy, że i trwałym okn~sem bezrobocia - w rezuHa- zdrowia. Jest to dzisiaj nie tylko !Ilasze rozstrzygane przez specjafistów, lekarzy 

dzenia, jak uniknąć buntu z jego strony? w tym krajiu istnieje zagadnienie bezro- cie większość bezrobotnych nie nadafe się prawo, lecz większy niż kiedykolwiek obo fizjologów pracy, i to nie tylko dla każ-
Oto kilka radl. zalecanych przez le- bocia, a na zap-0mogi dla bezrobotnych do pracy. wiązek. dego rodzaju pracy oddzielnie, lecz rów-

karzy. . " wydała Fran:::i·a w ostatnim roku 1100 mil. Doświadczenia czynione w ·okręgu pary • · 1 · nież w zależności od tego, czy· pracowni-
Dot <=hcz o o h. · · t bł d Zachowanie pełnej sprawnosc1 za ezy k · · , · k b' t 1 b ł Y as r zp wszec mone 1es ę fr. Mimo to trzeba stwiierdzić, że bezrobo- skim wyk. aza!y, że na 23 OOO bezrobot- · ami są męzczyzm, czy 0 ie Y u m o-

r n· · · ok eh · w dużym stopniu od umiejętnego zorgam- d · · S · · · dn k ·k· . •e m iemanie, ze P arm orego powt- cie we Franc1"i 1·est obecnie minimalne: ro- nych metalowco'w J'edyn·1'e 20 proc. okaza k' ocian1. ą jUZ je a znane wym 1 powaz 
· b · d b · k 1 b t t zowania czasu pracy, przede wszyst ! ITI h b cl • h t h · h 1 t. ~ men yc ro no posie any u prze ary: botnik znaJ'ący dobrze SWÓJ. fach zna1··dzie ło się zdoln.vch do pracy. Reszta bądź w d · h nyc a an psyc 0 ee mcznyc , < ore ua 

· "eT L · • 'ć · t - t lk zaś od wprowadzenia w odpowie me.: · ól k · Ot k'lk t r! ze J s 1 wo !JO mu Jes mięso, 0 Y 0 w zawsze ·pracę. Jeśli si„ 1'ednak ·obli-cza dzi·ś ogóle nie nadawała się do wykonywania Ją og ne ws azania. 0 np. 1 u ygo .... -
post c· ·a g· Je t to 1 'Cl 1 d · - .,. chwilach przerw i 9bliczenia, ile czasu po · b d · d · · . · a 1 mi z 1' s ,pog ą my ny, g yz bezrobocie na 400 tys. osób to trzeba pa- swe12:0 zawodu bądź wymagata 'dłu·ższego W · ł mowe a anie wy ajnosc1 pracy 1 zmęcze-
zawsze uwa·a s·„ ·e k 'd h u winny trwać te przerwy. miarę up ywu · b t · · f b · bd z 1"' z az Y c ory ma prze mi,ętać, że .od 50 lat nigdy nie spadało ono dokształcani::i. W tym celu podwyższono · 1 ma ro 0 me w pewne1 a ryce sru opro 
~"ód k o · dk - godzin pracy zużywa s i·ę energia i zw.o na d 'ł d t · h t · d , "' po arm wy me w porzą u. poniżej 210 OOO (ina początku bieżącego liczbę ośrod~ów dokształcania zawodowe- . · · · wa zi 0 0 nas ępuiącyc s wter zen: 

Najnowsze baidania, dotyczą.ce odży- stulecia wynosiło 3.15 OOO, w r. 1921 - go z 14 na 20, w których corocznie bę- zaczyn~ :Vyczuw~c się z.męczenie, lecz 1e Czas dniówki przed przystąpieniem do 
'.Wiania leczniczego, dowodzą, że nawet dnoczesni.e człow.1·ek n.ab.iera wpr~,w. y, r?~ badań doświadczalnych podzielony był na 522 OOO)'. Z drugiej strony spis bezr.obot- cizie można dokształcać około 4000 fachow b t k t l c Jesl• 
.p.rzy niektórych chorobach przewodu po- 0 a - Ja ? się mowi. -:-- " e 1 • • trzy okresy przez dwie pauzy: śniadania-. :nych w okrę12:u paryskim (gromadzącym .._ów. Koszt tego programu dokształcan i a b d cze nie przeszko / 
karmowego, 1'eqzen~ prz.etarte niie 1·est ko ~ prz. erw.a . ę zie. za W. . s .- . . .-. wą i obiadowa •. W każdym z tych okre-większość bezrobotnych całego kraju) wy zawodowego wynosi około 25 miln. fr. d w ększej wydajnosc1 

J · kazał że aż 45 proc. zar;jestrowanych b-ez roczni·e. I b i no t zeb ą będzie 
nieczne. Przy, całym zaiś szenegu 1]11nruch · . z.1 .w o.siągnięciu na1, • 1 • . '\sów wprowadzono ·po dwie przerwy każ-
~horób - jest wprost niep-0trzebne. · ies 1 za~ _ęnie za poz . ' r . a j, . . da po póltorej minuty - wydajność wzr\ .~ 

Co wolno, a czego ni1e :wolno jeść - ·ooo przedluzac, aby udało się osiągnąc jej cel s!a o 6.45 proc. Po tygodniu przerwy t t 

~zyli jak~ diet<,, należY, stosqwać ~ danej przedlużono do 3 minut - wydajnoś<!' ,_ 
~h-0.-obie - ustala 'lekarz. wzrosła o 11.1 proc. pierwotnej. W trze-\.,; 

Rzeczą opieki domowej '(o fle chory, cirn tygodniu każdą z tych sześciu przerw· l 

leczy się w 'domu nie szpitalu) jeS't a:ir~ede Bruiut-ska para królewska w Kanadzie przedłużono do 5 minut - wydajność by-
:wszystkim słuchać lekarza - drugą zaś - ła vvtcdy już tylko o 2.15 proc wyższa od 
kombinować potrawY. w taki sposóbt aby pierwotnej. Kiedy zaś w każdym okresie 
aogodzić cbQremu. I . • dniówKi wprowadzono jedną przerwe o­

A więc - jeśli np. choremu zafocono 
(lużą ilość !:łuszczów, trzeoa je ,podawać w 
P,Ostaci jak najp_rzyjemniejszej, na przykłaó 
W postaci SQ~U P.fOWensal CZY, SOSU •bez~ 

samelowego. „ ~· 
Sos pr.)wensal: 20 gramów oliwy; 20 

gr;rn:ów ~m:etany1 pól żół-tka, soli, cukru, 
soku, cytryny lub octu - do smaku. 

Oliwę, śmietanę i żółtko dobrze wy­
mieszać, po ,czym ubijać widelcem, dodać 
soku z cy:tryn}'. lub 9~tu i dalej bić wi1del­
~em. 

Sos bezsamelowy: 1 i pół dkg mąki, 
'ćwierć szkla'lki mleka skłócić z mąką i . 
wlać do gotującego się: jes~cze iaz zago­
tować, zdjąć z ognia, dodać masła, bijąc 

.trz;e:Qaczką. Można dodać s·oku z CJtryny. 

Jeśli choremu nie wolno używać mąki, 
zastępuje się żółtkami np. zamiast mąk!, 
rozrobionej w mleku, r_ozrabia si_ę żółtka 
w. .hemowej §mietanie. 

śmiominutową - wydajność spadła o 
5.85 proc. 

Przerwy w pracy nie upoważniają do 
przedłużania całej dniówki. Zmęczenie na 
rastające przy nadmiernej liczbie god~in 

pracy doprowadzić musi do trwałego wy­
czerpania. Pamiętać o tym należy zwłasz­

J cza w warunkach, które zmuszą <Io ko­
rzystania z sił zastępczych - z pracy ko­
biet l m\odocianych. 

PODSŁUCHANE 
DOBRY SPOSóB.· 

-Mówiłeś, że już nie będziesz czasu 
marnował na flirty, ai znów cię widuję stale 
z jakąś kcbietą i do tego bardzo brzyd:;;i! 

- To żeby się łatwiej móc odz· r­
czaić. 

SMACZNEGO! 

Jeśli znów nie wolno choremu - miiej­
my nadzieję, że innemu lub w ininej cho­
robie, bo gdyby się wszystkie zakazy mia 
łYi skupić na jednym osobniku! kruch9 by:-

Wjazd króla Jerzego do Winnipeg odbył się przy ulewnym deszczu. Ze względu na Król Jerzy VI i królowa Elżbieta, podczas 
zebrane tłumy, król polecił nie podnosić daszku. Królowa Elżbieta musiała jednak uroczystego posiedzenia parlamentu kana· 

Niemiec.kie statystyki za rok ubieg:y m. 
in. podają talkie pouczające dane: w r. 1938 
zabito na mięso o 1500 sztuk więcej kcni, 
niż w r. 1933. Psów zabito na konsumcję 
o 82 proc. więcej, niż w roku 1937. otworzyć para$>lkę, aby Q~alić swój kape Iusik od zdefonnowania. dyjskiego w Ottawie. 

, ~ ' I.• •, ' ' t ' • .._~ • '.: • ,'r • • , , 

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 
Przekład autoryzowany 

Ka.rolinY, Cze~we~fńskiej, 

Powieie ł3. 

.VI. 

Siedząc w samochodzie obok siebie Burza i Duke 
przez dłuższy czas nie rozmawiali wcale. Z początku Bu­
rza była wdzięczna Duke'owi za to, że się do niej nie od­
zywa, ale wkrótce wydało jej się to nienaturalne i ciężkie 
do zniesienia. Postanowiła więc pierwsza przełamać lo­
dy i banalnym frazesem wszczęła rozmowę. 

- jesteś strasz:1ie dobry! żeś ro mnie z.ajechałl tym 
więcej, że ci było z drogi. 

- Is totnie, droga z Summerhayes do Londynu nie 
przechodzi przez Cannon Green, ale Lallie mnie t<l'k pro­
siła, żebym cię zabrał, że nie mogłem jej odmówić. 

- Jakaż on.a miła! 

- Bardzo miła! 
Burza chcąc podkreślić, że wie o nim i o Lallie, mia­

ła na ustach odpowiedź: „Naturalnie, kto by ją uważał 

z.a miłą, jeżeli nie ty?", ale frazes ten wydał jej się nagle 
tak sztuczny przy swojej banalności! że nie odpowiedzia­
ła nic i znowu zapadło milczenie. 

;Tym razem przerwał je Duke. 
- Podoba mi się · twój wiejski domek, ciekawa 

rzecz, jak ty się do niego nadajesz! 
- Pewnie dlatego, że go tak lubię. 

- Wolisz mieszkać na wsi, niż w mie'ście? 

- Właściwie tak, i nie dla jednego powodu. 
- Cisza! Spokój! Czy nie dlatego? 

· - P.rzede wszystkim dlatego, że tu jest ładnie! J 
- iTrudno zrozumieć,_ czemu szukamy czegoś więcej, 

czemu jesteśmy wszyscy t.ak nienasy.ceni, potrzebujemy 
tyle różnorodności! - rzekłi a głos jego zdradzał zmę­

.czenie. 
(fp pobudziło Burzę do zapytania: 
- Czy nie miałeś za dużo pracy w ostatnich dniach? 
Spoj rzał na nią~ po czym odwróciwszy wzrok zapytał : 

- Czy ty się tylko przez grzeczność interesujesz mo-
ją pracą? 

Pytanie to zdziwiło ją. 
- Naprawdę jestem ciekawa. 
- A jednak w ostatnich czasach nie zauważyłem, byś 

się moj-ą pracą interesowała. Mówi ł.aś wciąż o rzeczach 
tak błahych. 

Dech w niej zamarł. Więc on to zauwa.żył! A ona są­
dziła, że zmiana w jej ustosunkowan iu się do niego przej-
dzie niepostrzeżenie. .~ 

- " On ciągnął dalej : 
- Wszystko co mówiłaś, było haniebnie płytkie, nie 

miało najmniejszego sensu. 
- A twoja rozmowa nie była jałowa? 
- Bo ja cz.ekałem.„ 
Przerwała mu żywo, cytując słowa,_ które jej powie­

d zi.ał na pierwszej zabawie: 
- Czekałeś, aż „osiądzie kurz". 
- Wszystko, o czym mówiłaś, nie miało nawet tyle 

wagi by podnieść jeden atom kurzu - odP.QWiedział 

gniewnie. 
Zamyśliła się. Gdyby oył patrzył na nią w tej cłiwni, 

zauważyłby że załamała ręce w przystępie zniechęcenia. 

!<l!daktorzy. naczelny i działu p(J!1tycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i Jokal1nego - Romain Furmański; działu 
'B2ttQwegQ ~- lii~rQni.m Peia, ltrQniki !Qkalnej - Feliks B.llbQI; z~ 9gł2sienia i artik.1.1łY, rękląwwe Q.dP.. J, Ps,w)jk9~?1 

- Wydawałeś się zmęczony, nię chciałem cię nuź)~· 
- Nie chcę, abyś widziała moje zmęczenie - odpv-

wiedział burkliwie - wcale s ię tym nie chlubię, że by­
wam zmęczony, przeciwnie uważam to za słabość . 

Burza najwięcej s i ę obawiała rozmów dotyczących 

ich spraw osobistych, .a on wciąż do nich wracał i to 
w sposób agresywny. · Kłó cił się z nią j.ak niegrzeczny 
chłopczyk. Postanowienie trzymania go na odległość 
spełzło na niczym, nie mogła na to poradzić. 

I znów nastało milczenie. Mknęli szybko po białej 
drodze, która zdaw.ała im się usuwać spod kół, a krajobrE 
rozpływał się w wieczornej mgle, zacierał się w zanika­
jącym świetle letniego wieczora. Pośród łąk wiła się 

wstęga szerokiego strumyka, błyszczącego w świetle 

skośny.._h promieni zachodzącego słońca, wśród gęstych 

kęp żółtych irysów i złotych kaczeń ców. Duke, \r : :iżliwy 

na piękno natury, raz po raz się oglądał, wreszcie nie 
wytrzymał i zaproponował, żeby stanąć i podejść do stru­
myka. Burza przypomniała mu późną porę, konieczność 

przebier.ania się na obiad, szukała różnych wybiegów, 
aby sam na sam z nim ałużej nie pozostawać, .ale on zbi­
jał jej argumenty k.ategorycznym oświadczeniem, że ma 
lepsze wyczucie czasu od niej. Chcąc nie chcąc musiała 
się zgodzić na przechadzkę po łąkach. Stanęli nad wodą, 
patrzyli w jej kryształową przezroczystość i okrągłe ka­
myczki M dnie; i n.a płomienne irysy. Chwilami wyda­
wali okrzyki zachwytu, chwilami zapadali w głęboką za­
dumę. Ciszy tu nie zakłócał nawet warkot motoru. 

Wtem Duke zaskoczy} Burzę niespodziewanym py­
taniem' 

--.. Burzo! Co się s tało z naszą przyjaznią? 

Wydawca: J an Stypułkowski 
O_AbiJ.Q .w d.illka.rni, ul. żwirki 2 w Ł.Qdzi 
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